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Piątek 27. stycznia 1922
Cena za egzemplarz -jye c j | |  l  ‘i 
Lwowie I w całym Kraju a H  * l l»
Prenumerata miesięczna we Lwowie . . . 443 l t .  
Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztewi 503 l t .  
Prenumerata miesięczna za&^anjoę . . 053 i ż .
feres: ,W1EX NOWY*, Lwew jL Sokoła 1. 4 ( l i *  
własny). — Konto pocztowej Kasy Onzcz. 'Ir. 143.334 
telefon Radakcyl, Adainiatru/i r 3ritarii I*. 11.

Sojusz Paderewskiego z Witosem 7
Wykrycie spisku litewsko - bolszewickiego. —-  Tajna umo wa 

austryjacko - bawarska.

Sojusz Paderew­
skiego z Witosem?

WARSZAWA, (telefonem) W Kołach 
politycznych stolicy opowiadają jako o 
rzeczy pawndj, źe między p. Paderew­
skim a Witosem stanął pakt na te] za- 
eadzie, źe Dadsrewskś użyczy obozowi 
P. S. L. funduszów raa wybory, a cbóz 
ludowy p op rze  k a n d y d a tu rą  Paderew- 
skego na naczelnika państwa.

0 p3cfje^0 stosuiv.ów handlo­
wych iiięIzy Rosją a Polską.

RVGA fAW ) W wywiadzie ze współ- 
prac®wn kiem dziennika „N ouyj Put“ Kara- 
chan ośw iadczył, że po zbliżeniu się m ęd zy  
Rosją a Europą wzrosły szanse podjęcia 
atosuw ów handlowych między Rosją a Pol­
ską. W króice oczekiwać można traktatu 
łtandiew ego polsko rosyjskiego.

• Sprawa rpzb/ojstia Bułgar]!.
SO FJA V.) R.icla ambasadorów w e­

zwała rząd bułgarski do natychm iastowego  
, rozbrojenia sw ych wojsk w myśl traktatu 

w N euilly. Rząd bułgarski prosił o odrocze­
nie terminu.

Drsmat rodzinny,
P^RYŻ (AW ) W kołach tutejszych- pol­

skich wywołał bolesne wrażenie dramat ro­
dzinny Dr. filozof,! Edwarda Rakowskiego. 
Pochodząca z Płocka żona jego Rachela 
Poznarisi a zabiła 5 letnią córeczkę, poczem  
sam a się  otruła.

Strejk na Kolejach pod] zd. 
w Warszawie.

Warszawa, (telef.) (k) Na ko! oj ach podjązdo 
yrfeb  .w, Wiarszawłe wybuch* strajk.

Następca tronu .W. Brytanji w Endjach.

Książę W alii i M aharadża Jo d lp a s u  p o ltrą  ze spisą na dsifel. —-
(Ob: -śr. ertie w ew n ą trz  n u m e ru ) .

Restauracja f  Kawiarnia vR e p u b llq u 9'
L w ó w  —  S { e i c 3 u s i S c B  1 .  R ^ d S -I L U S  Ś M T R  K UPhCi(iE& 0
poleca kuchnie; w e w łasnym  zarządzie, w szy stk o  na m aśle. B ,.fe t pierws^orzt; iny, wina tokajskie, w^dki 
i 1.kiery pierw szych fabryk. O *»v koE k uren yjne. A bonam ent po bardzo przyst pny*.h cenach. Codzienni^  
k on cert m uzyki salonowe!* O  liczne odw iedziny uprasza Z a r S ą d L
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i!r.ima przesuną lrumliep.
Podczas gdy u nas przesilenia rządowe 

są czemś starem 3 ciągle się pojyiarzajfjperri 
— ijwseslen e, którego widownią by:'a Frau- 
cya, a które wynikło na tle zasadniczych 
zagadnień polityki zagranicznej, było czerni 
w e francyi nie tak powszednóm, to też tem 
większe oczywiście zrobiło wrażenie w świę­
cie.

Jośli się weźmie z czasu tego przesilenia 
do rąk dzienniki francuskie i angielskie, będące 
przecież odbiciem opinii, to trudno n e zano­
tować sohó pewnych urwag, które snadnie u- 
chodzic. ; ogą i za nauk; dla Polski.

Prasa angielska nie kryje niezadowolenia 
z tego powodu, że Briand padł ofiarą rozbu a- 
lycli fiuktów padamentaryzmu. Anglia jest 
przyzwyczajona do tego, ,że każdy premier ma 
po za sobą pewną mniej lub więcej zwartą 
(Większość, chętną do udz'elen:a mu poparcó 
w  sprawach polityki. Prasa angielska jest o- 
burzona, że, gdy przyszły pod obrady sprawy 
pórwszorzędnej wagi, parlament wziął górę 
nad rządem i' nie tai się z tem, że trudno jest 
wchodzić w układy z państwem, w którem 
stosunek międizy rządem a parlamentem oparty 
jest na podstawach tak niepewnych i układa 
się tak chimeryczne.

Oczywiście, że sąd prasy angielskiej jest 
jednostronny w odniesieniu do tego specyalnie 
wypadku, w którym chodzdo o narzucenie 
Francyi wól? angielskiej. Niemniej jednak mo­
żna sobie wyobrazić, co myślą mężowie sta­
nu angielscy i przeciętni Anglicy o Polsce, w 
której przy obecnym uktadz'e stosunków w

Sbjmie niczego absolutnie nie można być pe­
wnym, bo nłow.adomo z jakórni wnioskami 
czy interpelacyami, zdolncrrfl obalić rząd i całą 

Ijego politykę wystąpi jakaś partya. Ten zu­
pełnie nieustalony azjt-unelc między rządom 
a Sejmem uk ad su w Sejmie, nie dający gwa 
rancyi żadnemu rządowi, sprawia, że się tak 
boją mocarstw a i państwa wchodzić z nami 
,w układy polityczne i ekonomiczne.

Ale prasa angielska była w błędzie. Briand 
, byłby znalazł większość, gdyby był tego 
| chciał. On nie chciał, wo'ał wycofać się z ho­
norom, tembardz ej, że... 1 tu .test junctum sa- 
liens całej sprawy. Brianda obalił nie pa'la­
ment lecz prezydent M llerand. I w tem tkwi 

I znowu nauka waźi a. (Prawica nasza przywy- 
Ikła — oczywiście tylko teraz — wskazywać 
.ia Francy?,' jako na wzorową republikę, w 
której prezydent jest tylko malowaną figurą od 
podpisywania kawałków. Otóż Millerand na 
takie stanowisko s"ę nie zgodził i zażądał od 
razu przy ełręciu sten; rzędów bezpośrednógo 
wglądu i wpływu na bieg polityki zagranicznej, 
A ponieważ w ydało mu s ę. że ten bóg, który 
jaj usiłuje za zgodą Brianda nadać Lloyd Ge­
org, jest cfla Francyi szkodliwy, więc dał 
Briandowi do zrozumienia, że zapatrywań je­
go »'e podziela, wc-bec czego Briand ustąpił.

Myli się opina angielska, przypisuiąc lub 
| udając, że przypisuje upadek Brianda parla- 
! mentow! fnbtcuskicmuu, obalił go prezydent re­
publiki, dbając o pewną, stałość i ciągłość I:nii 
polityki zagranicznej, której przez ustępliwość 
Branda groziło poważne .wygięcie. W Km 
świetle i wystąpienie (Naczelnika Państwa w 
sprawie wileńskie; wygląda nó jako samowola 
bo coś podobnego jest i w poi'tyce służącej 
prawćy naszej za wzór Francyi.

1 Są oni poważni teoretycy, którzy twier­
dzą, że parlamentaryzm się przeżył. Co ma 
przyjść na jego miosce, trudno oczyłwlścfe 
dziś już określić. Ta pewno, że prowadzenie 
polityki zagranicznej przez parlament jesi a- 
nomalią. Angin zaś swoje dzisiejsze sukcesy 
w polityce wojennej i powtwonnoj* zawdzięcza 
nó tyle geniuszewi Lloyda Georgc‘a, ile ufno- 

iści, laką go darzy parlament. Pewnie, że nio 
każdy kraj n;a Lloyda Georgo‘a, ale i nie W 
każdym kraju .poziom parlamentu jest tak w y­
soki, jak w Anglii. W Polsce z pewnością nie.

m ńim  iii
Repartyacya wybija się dzóój na czofo 

wszelki d i naszych zagadnóń społecznych. — 
A mamy tych zagadnień niezliczoną ilot-Cl 
Można nawet śmiało poiwódzeć, że mamy ich 
więcek — i to znacznie więcej, niż inni. Dla­
czego? Z tej prostej przyczyny, że tako pań­
stwo młcde, musimy wszystko budować od 
podstawy brak nam czasami materyatu, — ale 
to rzadko, a natonra.it brak nam najczęściej 
wprawy technicznej,

W innych państwach, zaraz po Wielkiej 
Wojnie, mogła się natychmiast rozpocząć 
z w a:'ta, energiczna praca, mająca na celu od­
budowę całego życa  społecznego. Praca \n  
mogła rozpocząć się natychmiast, bo istniały 
już ustalona formy życia państwowego. Istnia­
ły wszelkiego rodzaju ir.stytucye państwowe, 
któ e jak machiny dobrze dzałahce, — pu­
szczone w nich, rozpoczęły swońą czynr-oetó

.8
Claude Farrere.

POWIEŚĆ

przełożył 

Kazimierz Bukowski

(Ciąg dalszy. -

Nie podzielił również sw oćh starań mię­
dzy przyszłość, a teraźniejszość. Niestety! 
takie to są zn karności miłosne całego rodu 
ludzkiego! Znudzony, mój Boże! Cóż lepszego 
jak ederwać się od jasnych włosów — dla je­
szcze piękniejszych czarnych® Ciracya Ashton 
była złocista, jak żniwo, a Żcrmena Franche- 
vilie była tak ciemna, że patrząc na nią, wlidzia 
lo się, jakby świeży atrament wyiany z ka­
łamarza na kartkę różowego papieru. Wszystko 
to na usprawiedliwienie hrabiego de la Ca- 
diere. Jak gdyby myśliwy, mający ledwie po­
nad trzydzóćcic lat, potrzebował uspnf\V|ódii- 
wlema, że chce upolować naraz dwie łanie.

VII

W łc-dzi, płynącej prosto ku welściu do 
przystani, zasiedli wszyscy goście lorda Natt- 
lewooda wraz z n:m samym: panie d‘Anguil!on, 
Ashton, franchov:ile, de Treyes; panowie de

la Cadfere. Bazan, Ashton de Treves 1 książę 
Alghero. Ziem a zbliżyła się tak dalece, .że kie 
rowmk statku wspiął s !ę na pakach, chcąc 
wybrać dogodniejszy punkt wylądowania.

W szyscy odruchowo zamilkli. Jeden z ma 
rynarzy, stojący na przodzie łodzi zatapiał od 
czasu do czasu w  wodizó hak, .na wzór sondy. 
Ale żelazo haka nó dotknęło dna, gdyż Skały 
wyspy opadały w morze pionowo i Gradoza 
sterczała nad olbrzymią przepaścią Atlantyku, 
jak słup, albo filar, wystający z zómi.

— Baczność na przodizie! — zawołał kró­
tko kierownik statku.

Okrążano przylądek północny, zamyka­
jący wejście do przystań5, głęboki na trzysta 
metrów, Łódź zdążała ku wklęsłości małej 
przystani, podobnej do niektórych Lordów mo 
rza skandynawskiego z powodu swej dziwnej 
i stromej wzniosłości wybrzeża. Otwierało 
s'ę tutaj rumowisko skal, z których niektóre 
stoczyły się aż dlo morza. Pokazała się przy­
stań, okolona głaćkiemi kamćnómi, skąd bar­
dzo zręczne można było skoczyć po głazach. 
Stąd to prowadziła naturalna ścieżka, którą 
n ©dawno ‘zauważyła panna (Francheviłle, 
Wznosząca się z rumowiska i biegnąca na 
sz.czVt łkał, aż Im głąb w yspy z Wielką 
Studnią.

Lódź zbliżyła się do tej przystani.
! wśród ogólnego milczeń a pasażerów, 

lękających się o manewr, dowódca statku .wy­
dał rozkaz wytodowairró:

— fi a'!... Wsffecz!... (Zarzucić haki... 
Stać!,-. Zbliżyć tył okrętu!...

Gdy marynarze zabrali się do pracy, za­
pytał :

— Zbadaliście dno?.
— Niema dna! — odparł marynarz, Z pra­

wo; gurty okrętu napróżno zapuszczając vs 
nóbóskie głębie morza swój hak i badając nim 
jego dno.

— To otchłań! — rzekł półgłosem lord 
Nettlewoord.

Zabrzmiał cichy ■śmiech. Tajomnczy, dy­
skretny Rcginald Ashton zaśmiał się w ducha. 
A zacókawiona tem jego ionazapytała ze zdgi- 
w ien óm :

— (Kochany Reginal-dzie! dlaczego jostft* 
tak w esół?

Pan Ashton spojrzał na panią Ashton:
— Kochana Gracjo, myślę... o  Wielkiej 

Studni na owej wyspie...
— Czy to takie śmieszne?
— Ach! tak... gdybyś słyszała co powie­

dział nasz kochany przyjaciel lord Nettlewood: 
twierdzi on, że wyspa z Wielką Studnią jest 
oloczona prawdziwą otchłanią, a więc wodą 
morską — słoną — okalającą a i do najdalszych 
głębin podstawy wyspy, lub, że tak powom, 
jej fundamenty... T<fa apoka’styczna głębia, 
moja droga!... pomyśl... A znów kapitan Pa­
trick 0 ‘Kenncdy (niech go Bóg chroni!) po­
wiedział mi w ła śn i i tobie równóż, że wyspa 
ta zawiera studnię z  słodką wodą, a w ięc  
studnię, n ó  stykabcą się z słoną wodą mo­
rza.. i tak głęboką że nie można jei n:gdy zgłę­
bić... Stąd nazwaną, wyspą z W ó ’k:a S łu- 
dnią.... (C. d- il)



natychmiast. A u nas? Wtedy gdy na Zacho­
d z i  wojna ucichła już zupinie, gdy na polach 
stratowanych v orną, pojawił się jutż P-iug że­
lazny, jako najwspanialszy symbol pokoju 
I twórczej, zbożnej pracy — wtedy u nas woj­
na rozgorzała z nowa, żywiołowy, straszną 
sił?.. U wszystkich granic Rzeczypospolitej 
rozgorzała pożoga wojny.

Zdradziecki Ukrainiec uderzył na Lwów, 
który z prawdSJwem bohaterstwem i ofiarno­
ścią podjął wietk? zaszczytu? walkę o przy­
należność swój? do Rzeczpospolitej. Trzeba 
było natychmiast broń skrzyżować z bolsze­
wikom  zajmującym Wlino 1 ziemie litewskie;- 
i z Niemcom, zajmującym jeszcze Żelazn? 
garści? Wielkopobkę; i z Czechem, który zdra 
dziecko sięgnął po Cieszyn... Walka była cięż­
ka, tern cięższa, iże w ogniu tej walki było 
trzeba tworzyć armię. Armia wyrosła jakby 
z -pod ziemi; jakby wywołana różdlżką czaro­
dziejską. I zdaliśmy świetny egzamin wojsko­
w y, (wykazaliśmy ogromne zdolności wojsko­
we. Ale to rzecz stara, jak świat i ogóln e zna­
na, że Polak to urodzony żołnierz. Ale satnem 
męstu ern żołnierskicm n!e zbudujemy jeszcze 
silnego państwa. Możemy je zbudować tylko 
prac?. Brzmi? mi w uszach słowa Naczelnika 
Pańsku a: „Idl? czasy, których znamieniem bę* 
dz:o ^.-yścig pracy, tak jak dotąd był wyścig 
krwi i wyścig żelaza. Kto w tym wyścigu w y ­
każe w iększ? wytrwałość, ten zwycięży. Po­
trafi zachować to, co zdtobył f odrobić to, co 
zaniedbał". Słowa te brzmią, jak wyrocznia... 
Do pracy! bo 'tyle pól leży u nas odłog em, bo 
tyle niedoli i nędzy na każdym kroku, tyle bie­
dy. Przybywają z Rosyi bolszewickiej repa- 
tryanci. Tysjj.ce ich. Wracaj? ci, którzy przed 
wom? schronili się w głąb Rosyi; wracał? ci, 
których Moskali zabrali przemoc?, cofając się 
7, 'Polski;,wracał? jeńcy wojenni i z wojny wiel 
kiei i z woiny polsko - bolszewickiej. Wracał? 
tysiące, których wojna wyrzuciła z rodzinnych 
gn'azd i chat, jak burza nieraz z gTazd w y­
rzuca słabe pisklęta. Wracają ci ludzie nieraz 
chory i fizycznie i duchowo. — 
Wracaj? i narazi ; dotknięci (jadjejm 
bołszewizmu i staj? się rozsada kiom choroby 
czy  bolszewizmu u nas.

Obowiązkiem i rządu i społeczeństwa jest; 
ludziom tym udziel ć natychmiast wszelkiej 
pomocy. Tymczasem co się dzieje? Na sta- 
cyach odbiorczych, na granicy, s? tylko małe, 
nędzne baraki, a często — jak smutna wieść 
głosi, niema ich zupełnie... A wracał? tysiące 
z matemi dziećmi, wynędznałe, głodne, bie­
dne, znękane i na ziemi polskiej musz? 
marznąć w  czystem polu, musz? ginąć 
z głodu i z zimna, musz? patrzeć, jak cteieci 
ich umieraj? — jedno po drugiem.

Wprost ccśnie się na usta gorżkie słowo: 
„Niedołęstwo!" Bo tylko tern mianem ochrzcić 
można to, żeśmy nawet porządnych baraków 
nie postawili; że n!e umiemy zorganizować 
jednolitej, tęgej akcyi, ażeby tę sp awę tak 
smutną, tak wprost wtydem paląc? lica, raz 
wreszcie załatwić. Pomyślmy, co o lej spra­
wie s?dzi zagranica, np. Anglia? Czyż Anglik, 
który jest wzorem ładu. systematyczności, e- 
nergii i pracy, nie powie o nas z lekceważe­
niem: ,.Przecież oni n!e potrafi!? n:c zrobić ?“ 
W te.i sprawie podobnie zreszt? jak i w: w :e!u 
innych spra' ach musi być u nas ścisłe wspól- 
dz:ałanie rządu i społeczeństwa. Wprost spo­
łeczeństwo musi przy jść  ofiarnie z pomoc?;

musi otoczyć opiek? repatryantów — opiek? 
i fizyczną i duchową. Repatryanci musz? zna­
leźć i łyżkę strawy ciepłej i dach nad głów? 
i kroplę mleka dla dzieci i opiekę diuchow?. 
Miuszą poczuć się naprav,dę w domu, w Oj­
czyźnie. Musz? zapomnąć o ci-ężk ej swojej .wy 
gnańczej doli, o ciężkich przeżyciach pod bol- 
szewią.

Wiem, że społeczeństwo nasze jest w y­
czerpane wojn?, zwłaszcza tutaj, na kresach 
południowo-wschodnich. Mimo to jednak, spo­
łeczeństwo to musi zdobyć się na dalsz? ofiar­
ność. Społeczeństwo tutejsze musi pamiętać, że 
jest wysuniętą awangard!? polskości, że 
jest tym bastyonem polskości, o który rozbić 
się muszą wszclkei fale wrogie. A jako ten 
bastyon polskości musi ty ć  silne, zdecydowa­
ne, ofiarne .Akcyę udzielania pomocy repa- 
tryantom wyobrażam sobie w ten sposób: 
istniejący już we Lwowie Komitet pomocy dla 
repatryantów, sil a je się Komitetem centralnym 
dla tej części kraju. Równocześnie powstaję 
we wszystkich powiatach komitety powiato­
we, których celem zb eranie datków pienięż­
nych i w maturze, hvyszmkiiwan:e cfla repatryaty- 
tów pracy i wogóle propaganda za t? akcyą po- 
mocnicz?. Ponieważ, jak doświadczenie uczy, 
w społeczeństwie naszem wiece nieraz odgry­
waj? dużą rolę, wi'ęc należy urządzić szereg 
wieców i budzić społeczeństwo do czynu.

Jedno tylko należy powtórzyć: „Do pra­
cy!* Tylko żelazna i wytrwała praca pozwoli 
nam rozwiązać cały szereg zagadnień pierw­
szorzędnych, od których zależy wprost byt 
Państwa.

Polska dzięki swemu nk-dogodnemu poło­
żeniu geograficznemu, dzięki granicom zewsząd 
otwartym, narażona była i jest na wielkie 
n-ebezpleczeństw'0. Już w wieku XVI. rozumia­
no ro w iPrósce, już wtedy widziano te drogi 
zewsząd do Polski otwarte, przestronne d’a 
wroga, dogodne. „Nie broni? nas, — woła je­
den z pisarzy politycznych w XVI. ani morza 
ani góry wysoIPe, ani ogromne rzeki, — tylko 
,w gardłach i piersiach naszych — munitia 
nasza"...

Te słowa i ćfz3ś z naciskiem należy po­
wtórzyć... Tytko dzielność nasza, tężyzna i pra 
ca mogą nam dać zwycięstwo: I jeszcze jedno: 
uczciwość obywatelska! W duszy polskiej 
musi dźwięczyć jak złoto na:czystsze — cno- 
ita! Ta stara, rzymska cnota, która gotowa by­
ła dla Ojczyzny wszystko poświęcić: ży ce , 
mienie, krew.... Polska jest położona między 
.Niemcami a Rosyą, nrędzy dwoma ogromnemi 
a wrogiem? nam mocarstwami. Żeromski prze­
pięknie powiedział: „Polska jest nuędzy dwo­
ma młyńskimi kamiemam? zagłady, między 

iNomcami a Rosyą; jeśli ma żyć i rozwijać się,
I musi się stać sama — kanreniem młyńskim"... 
A stanie się itym kamiemem młyńskim tylko 
przez zwartą, uczciw?, obyv. a tulską parcę spo­
łeczeństwa. Jednym z etapów tej pracy, to 
opieka nad repatryantami.

Społeczeństwo nasze zdobędzie się na o- 
fam ą pracę, bo wie, że iw tej pracy jest przy 

i szłość państwa: „Kto w  wyścigu pracy wy- 
: każe większ? wytrwałość, (en zwycięży. Po- 
1 trafi zachować to, co zdobył i odrobić to, co 
zaniedbał"... J Cif;

fillaff® i M ;fei.ś2

Pogrzeb Papieża odbędzie się według zw> 
czaju 3-go dnia (Wieczorem po przenieś eniu 
zwłok do bazyliki św. Piotra, przypuszczalnie 
30 stycznia. Dziesiątego zaś dn a po śmierci 
Papieża zbierze się kouidave, celem wyboru 
jego następcy. W szyscy kardynałowie maj? 
obowiązek wczesnego przybycia do Rzymu, 
celenmwzięc’a udziału.w konklawe. Cu do oso­
by następcy można czynić tylko przypuszcze­
nia, tak samo co do czasu trwania konklawe. 
Prawdopodobłiem jest tylko, że i tym razem 
będzie wybrany Papieżem kardynał narodo­
wości włoskiej. Istnieje przysłowie tw Rzymie, 
że „dwa razy Papieżem być nie lficżna", & 
czego wysnuwa się wniosek, że kard. sekretarz 
stanu, który nieraz dzieli .władzę z Papeżem, 
z reguły nie bywa oblegany iego następcą. 
Jakoż tylko Juliusz Rospigliosi, kard. sekretarz 
stanu, został Papieżem pod imieniem Klemen­
sa IX., był to wypadek zupełnie wyjątkowy. 
Za naszych czasów reguła ta znalazła potwier 
dzenie w osobach kard. Merry de Val (kard. 
sekr. stanu Piusa X.), Rampolli (Leona XIII), 
Simeoni (Piusa IX.) i Lambruschiniego, który 
po śmierci .Grzegorza XVI. był jednym z najpd 
.ważniejszych kandydatów do tyary. Ostatnim 
sekret, stanu był — jak wiadomo — kardynał 
Gasparri.

Ale jest drug:e przysłowie, które niweczy 
wszelką prognozę oplni! publicznej o wyburza 
Papieża.

Powiada ono, że „kto wchodzi do kon­
klawe w tyarze, ten wychodzi z niego bez 
tyary". Wymowną ilustracy? trafności tego po 
W iedzena byiy cztery- ostatnie wybory które 
wprowadziły na tron papieski kandydatów 
najmniej, albo wcale przed ich wyborem nie 
wym enianych.

Z obowiązku dziennika rsk;ego jednak po­
dajemy że za capabiles uchodź? kardynałowie: 
Piotr Maffi, Ka'etan de Lak  Basil o Pomoli, 
Achilles Ratki, Gasparri, Bisletti, Laurenti i Ra- 
gonesi, a z zagranicznych kard.- Me rei er (Bel- 
gijczyk) i Van Rossum (Holender). Przypomi­
namy, że ostatni papież narodowości nie wło­
skiej — lat temu 400 — Haćryan VI. był Ho­
lendrem

Z wymienionych wyżej kardynałów kard  
Maffi jest arcybiskupem Pizy i wybitnym li­
czonym (astronomom); kardynał Pompili, wl- 
karyusz papieski dla Rzymu, jest archiprez­
bitrem latoraueńskim; kard. de Lai, sekretarz 
Kongrcgacyi konsysltoryalnej był jednym z naj­
wybitniejszych współpracowników Piusa X.; 
kard. Ratti, arcyb. Medyolanu, jako b. ruin- 
cyusz iw'.Warszawie jest dobrze znanym w  
Połsce. Warto przypomnieć, że z nuneyuszów 
polsk-ch tyarę papiosk? uzyskali kard. Aldo- 
brandTii jako Klemens VIII. i kard. Pignatellf, 
jako lnocenty XII. koło noku 1700. Wreszcie 
kard. Laurenti — Rzymianin z urodzenia — 
nie ma konsokracyi biskupiej i jako kardynał 
nyakon zatrudniony jest w kuryi rzymskiej. 
Jest to najmłodszy z kardynałów. Kard. Pa- 
gonesi był uuncytrszem w Madrycie. Kard. 
Gaspari, jako dotychczasowy sekr. stanu, jest 
osobistości;? znaną w świecie, a kard. dyakon 
B sletti piastował przedtem godność maiordo- 
musa pap oskiego. W szyscy ci kardynałowie 
maj? od 60-/-70 iat,

Z kardynałów niewlaskich nazwisko kardy
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nafa Mercier znane jest na całym świecie jako 
uczonego, flozofa i nieustraszonego obrońcy 
swej ojczyzny za czasów wielk ej wojny. Kard. 
van Rossum, Redemptorysta, jako prefekt Pro 
pagancfy (zwany Papa Rosso — Papież Czer­
wony) ma pod swą juryzdykcyą znaczną 
część świata katolickiego. Nawiasowo zazna­
czamy, że za „przyjaciół Polski" uchodzą: 
kard. Ratli, Pompitta — przedewszystkiem  
kard. Mercier, niewątpliwie najpopularniejsza 
i jedna z najwybitniejszych postaci w Sw. Col­
legium. Kard. van Rossum przed powołaniem 
go do Sw. Collegium bawił jakiś czas w Kra­
kowie u swych braci zakonnych,

FIDES INTREPIDA.

Według starego proroctwa przypisywanego 
św. Malacjuaszowi, nowy Papież będzie rnał 
za swe godfo słowa: Pi des intrepida (wiara 
nieustraszona). Słowa te wskazywałyby, że 
pc Papieżu dyplomacie Benedykcie XV., który 
fcył odpowiednikiem łeon a  XIII'., przyjdzie 
Papież, którego wzorem będzie Pius X.

Ze spraw ukraińsk.
Prasa ukraińska o traktacie sew rs'im  i Ga- 

licjl Wsch.dnlrj.

(st) „Ridnyj Kraj", pisząc w artykule 
wstępn m c  przedłożerdu do (rejestracji trak­
tatu sewrskiego, który wysuwa dotychcza­
sową odrębność Galie! i Ws hodniej i mówi
0 jej granicach z Polską, — uważa za przy­
czynę tego kroku koalicji i rządu P oincaiego  
chęć wpłynięcia na Polskę, aby sprawę byłej 
Galicji W schodniej unormowała na terenie 
międzynarodowym, a także ureguiowa c ten 
problem wewnątrz sw ego państwa po myśli 
zapatrywań Ententy.

Wywody awoje kończy pismo ugodow- 
có w  ukraińskich takiemi uw agam i: „W każ­
dym wypadku sprawa Galicji W sch. staje się  
znów aktualną. My m ożemy sobie życzyć 
tylko tego, aby sprawę ową już raz defini­
tywnie załatwiono. D alsze przeciąganie tym­
czasow ego stanu, które hamuje prawidłowy 
rozwój I normalne życie kraju, —  jest po 
prostu nie do pomyślenia. Do tego przeko­
nania przyszła już nawet nasza em :gracja i 
rząd . Zach. Ukr. Nar. Rep tbiki* (P etrusze- 
wycz), który zwrócił się  do konferencji —  
w Cannes z preśbą o bezzw łoczne zataiwie- 
nie sprawy Galicji W schodniej. A jeśli po­
zostawią nas definitywnie przy P o’sce  —  koń­
czy „Ridnyj Kraj* —  to nawet najwięksi 
opozycjoniści, nie mając innego wy śc a, 
będą musieli stanąć do twórczej, pokojowej 
współpracy z Polakami, którą to ideę przy­
chodzi nam (t. j. „Ridnemu Krajowi’ ) z ta­
kim truciem obecnie wprowadzać w życie*.

T yle „Ridnyj Kraj“. Ma margines e tych 
rozważań wypada nam chyba zaznaczyć, że 
jak z jednej strony Polska nie m oże zgodzić 
się na dyktowanie przez traktaty w Sevres
1 konferencje w Cannes sposobu ureguiowa 
nia sprawy b. Galicji Wschpdn ej, t k z dru­
giej strony niewątpliwie Wszystkie poważne 
i przewidujące c ynniki społeczeństw a na­
szego  życzą sobie unormowanie tych stosun­
ków zgodnie z życzeniam i i postulatami ro­
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zumnych kół ludności ukraińskiej. A jeśli 
„kidnyj Kraj1 skarży się, że zamiary polskie 
co do tego kraju otaczane są dotąd tajem­
nicą, to przecież nie wątpimy, że rząd pol­
ski wybierze taką drogę, która Ukraińcom 
zapewni możność swobodnego rozwoju naro 
dowego i kulturalnego w naszem państwie.

Ukraińska dorcitmsłraeja przłd polskim kensu- 
l i t  tn w New Yorku.

(st) „Wpered" donosi, że 27. grudn a 
1921 r. pr ed polskim konsulatem w Nowym 
Jorku zebrała się bardzo liczna ilość emi 
grantów ukraińskich, aby zademonstrować 
przeciwko obecne mi położeniu w Galicji 
Wschodniej. Demonstranci nieśli napisy, wy­
rażające żądania Ukraińców i rozdawali an­
gielskie broszurki z opisem „położenia" ukra­
ińskiego w Galicji. Demonstracja ta — pisze 
„'Apered* — wywołała wśród Amerykanów 
wielkie (?) zainteresowanie. Po demonslrac i 
i pochodzie po ulicach miasta, — odbył się 
wiec ukraiński. W-.ród demonstrantów byli 
Ukraińcy, weterani armji amerykańskiej. No­
wojorskie dzienniki podały wia orności o tej 
demonstracji, a niektóre pomieściły odpo 
wiednie fotografje.

„Komi et wyzwól n ii  B’Jkow;ny*.
(st) W „Wperedzie" czytamy: Dnia 11 

grudn a odbył się w Chicago wiec, zwołany 
w sprawie wyzwolenia Bikowlny. Po dysku 
sji wybrano „Ukr. Komitet Wyzwolenia Bu­
kowiny". Zadaniem tego komit tu jest: do 
maąanie się u władz amerykańskich wyzwo­
lenia ukraińskich części Bukowiny i zakła 
dania podobnych Komitetów w Ameryce — 
i Kanadzie.

Wulkan bolszewicki
Propaganda komunistyczna na Dalekim 

Wschodzie.

Nowy imperyalizm bolszewików daje szcze­
gólniej odczuć się na Dalekim Wschodzie. Zape­
wne że Sowiety nie panują tam bezpośrednio, 
zorganizowały one szereg republik sprzymierzo­
nych, będących raczej jednostkami adm inistra­
cyjnemu Republika „Dalekiego W schodu" ze sto­
licą Czyta jest pod Ich panowaniem: opiekują się 
nią i bronią jej zagranicą.

Republika D. W. zaprotestowała niedawno 
przeciwko nie przyjęciu jej na1 konferencyę w 
W aszyngtonie: „Lud rosyjski Dalekiego W scho­
du uważa, iż niemniej niż inne państwa zaintere­
sowany w załatwieniu rozmaitych zagadnień, bę 
dących tematem konłerencyi". Rząd moskiewski 
natychmiast interweniował: podtrzym ał prtuest
i dodał:

„Rząd rosyjski, mocarstwo, tery to rya które­
go opierają się o Ocean Spokojny, zmuszonym 
jest w yrazić swe najwyższe zdumienie, dowie­
dziawszy się, że sprasza się konfereneye bez je­
go udzia.u!"ł

Bolszewicy pozwalają w yrastać dookoła 
swych terytoryów  całym seryom republik autono 
micznych lub sprzymierzonych, ale zachowują 
nad niemi ścisłą kontrolę i spodziewają się, że 
fuzya tych wszystkich narodowości nastąpi nie­
bawem na łonie Moskwy. ■

Obecnie pomału odzyskali jitż wszystkie te- 
ry iorya, jakie- posiadała Rosya przed wojną m

D. W. Jedynie część okolicy W ładywostoku 1 pól 
'nocna część Sachalinu wymykają się z pod ich 
władzy. We W fadywostoku jest rząd antykomu­
nistyczny, o*aczany opieką Japonji. Prowincjał 
Mprska zmienia często swe granice i przecierpia­
ła dużo od roku 1918. Jest to jakby komórka an- 
tybolszewicka, która wciąż się odnawia i rozra­
sta. Tutaj tworzą się i organizują oddziały, które 
pory-odycznie podnoszą bunty Syberyi przeciwko 
rządom Moskwy i Czy ty.

W północnym Sachaiinie osiedlili się Japoń­
czycy, zwabieni tu bogactwem kopalni, obfitują­
cych w ropę i węgiel.

Bolszewicy protestują przeciwko tej inwazyi. 
Kilkakrotnie wystosowywali noty do rządu ja­
pońskiego, z żądaniem by zabrał stam tąd swe 
wojska, a n o y  ich często przybierają charakter 
ultimatum. Ale w istocie liczą oni mniej na skutek 
groźnych „ultimatów" niż na swoją propagandę, 
która przeniknęła już w głąb Korei i Japonii 1 zna 
lazta tam uszy, chętne do słuchania.

Od roku 1918, związek socyalistów koreań­
skich, który miał zaledwie parę lai istnienia, prze 
chodzi pod zwierzchnictwo komunistów. W rokit 
1919 liczy już 30.000 członków. Jako program 0- 
gfasza „wyemancypowanie się Korei z pod jarz­
ma im?crvalizmu japońskiego.

Propaganda bolsmzewicka próbuje jednocze­
śnie rozpowszechnić komunizm w Japonji i wpły­
wać na elementy socyalistyczne, by przez nie b- 
trzym ać tak pożądane wycofanie wojsk japoń­
skich z Prowincyi Morskiej * z Sachalinu.

„Strajki ryżow e", wywołane skutkiem dro­
żyzny tego pożywienia niezbędnego dla Japończy 
ków, były  b, poważne w roku 1919. Bolszewicy 
dołożyli starań, b:?5 zaburzenia fe nabrały chara­
kteru gwałtownego, Strajki zaczęły się nanowo 
w 1921: wybuchają one we wszystkich prowłit- 
cyach Japonii, często bez widocznej przyczyny: 
Policja- japońska w ykryła niedawno, że były one 
prowadzone przez agitatorów bolszewickich z 
Rosyi.

Ambicye bolszewickie wychodzą na jaw I za 
rysowują się pomału. Sowiety liczą napewno, że 
wkrótce zorganizują w Mongolii i Mandżuryi 
rząd komunistyczny, podlegający Moskwie, który 
z czasem wejdzie w skład Wielkiej Rosyi.

W Mongolii dla celów swych pozyskali, la­
mów i ich szefa, który przez ludność tamtejszą 
poczytywany jest jako przedstawiciel Buddy na 
ziemi i jako „Budda żyjący". Autorytet jego jest 
nieomylny i niezachwiany. Na jego rozkaz woj­
ska mongolskie wspomagają rosyjskie. (

Sowie-y nawiązały stosunki bardzo ścisłe z 
Chinami, mają układ handlowy i celny i mieszają 
się w politykę w ew nętrzną Państw a Niebieskiego 
uzyskawszy wpływ na kierunek rządów. Doku­
menty ofieyalne bolszewickie świadczą, jak bar­
dzo komuniści potrafili pozyskać sobie sym patye 
nie tylko w prowincyach pogranicznych, lecz na 
wet i najgfuchszycłi zakątkach Chin. Oto np. 
tekst telegramu z dnia 27 czciw ca 1921 w ysłani 
go do M oskwy z Turkiestanu: „Armia czerwona
nie popełniła ani jednej kradzieży, ani jednego 
gwałtu na naszem terytoryum ; była zaw sze nad­
zwyczaj uprzejma nie tylko względem ludności 
Republiki chińskiej, lecz naw et wzlędem wrogów 
Sowietów (li). W  imieniu rządu Urumczy i mojem 
własnem, w yrażam y niniejszem całą naszą głębo­
ką wdzięczność rosyjskiej armii czerwonej, która 
wyzwoliła powiat Tarbogatajskl od drapieżców 
i zbójów gwardji białej".

„Wiadomości kom isaryatu spraw  zagranicz­
nych" pouczają nas o rozszerzaniu się wewnątrz 
Chin propagandy bolszewickiej. Czyż nie zaraził 
się nią minister wojny Czen~Czun-7din, który * 
Kantonu pisze do „M istrza" Lenina długi, eatuzya 
styczny list.

W żadne) epoce rządów ęaratn Rosjanie
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zrobili tak potężnego wysiłku na cafym Dalekim 
Wschodzie, Agenci bolszewiccy krążą bezus;an- 
nie po Korei, po Chinach, po Japonii, tworząc 
wszędzie mate „komórki11 zwolenników. Komu­
nizm dla nich jest nowa metoda urzeczywistnienia 
snów Rosyi opanowania Pacyfiku, lmperyalizm 
rosyjski nie umarł. Zmienit poprostu sposób dzia­
łania-

JoHUeusz zaslufoitsj
dziennlkarHl.

W licznym gronie p r z y j a c i ó ł  i kolpgów  
efcdakcyjnych obchodziła d. 18 b. m. Broni­
sława Neufeldówna, członkini redakcyi ,,Kur« 
jera P o lssiego11 w W arszawie, czterdziesto­
lecie  swej pracy dziennikarskiej.

P. Bronisława Neufeldówna debiutowała 
jako dziennikarka w Nowinach, które wycho­
dziły pod redakcyą Bolesława Prusa. N astę­
pnie przeniosła się  do „Gazety Polskiej , 
w reszcie do „Nowej Gazety . Kiedy „Nowa 
Gazeta" przestała wychodzić, Neufeldowna 
została współpracowniczką „Kuryern P ol­
skie o “ i od 191)9 r. należy do składu reda 
ftcyi tego dziennika, gdzie prowadzi dział 
referentki prasy zagranicznej.

Sum ienna w wypełń an’u obowi" zków, 
pracowita i koleżeńska, zyskała Neufeldówna 
duże uzna ie wśród dziennikarzy nietylko
warszawskich.

Neufeldówna. ceniona jest także :u. o 
d o s1 onała tłumacz a rozl cznych powieści 
angiełsk ch, francuskich i w łoskich, które 
przyswoiła piśmiennictwu polskiemu^

Zastaaowlenls odbiin.
;g JhubI peiztf.

(p .) Otrzymujemy z m iasta następujące

Kierownictwo odbudowy gmachu głów  
nej poczty we Lwowie dnia 21 stycznia b. r. 
wypowiedziało pracę wszystkim zajętym przy 
odbudowie na czas nieograniczony, to znaczy, 
że odbudowa gł. poczty znajduje się w sta- 
nie zupełnego spoczynku. Juz przedtem ro- 
boty nie szły w należytem  tern ie, gdyż kie­
rownictwo budowy nie postara łoi s ę  na czas 
o drzwi i okna, bez których nie można w y­
konywać w zim ie robót murarskich. Po przer­
wie 3 tygodniowej obniżono zupełnie bez u- 
zasadnienis o 15 proc. płace robotników —- 
teraz zaś pozostawiono ich bez za ęcia.

Przerwa w odbudowie sprowadza za 
sobą zw iększenie bezrobocia, straty dla han­
dlowców i przem ysłowców interesowanych  
przy odbudowie i niewygodę dla ogółu pu­
b liczności, gdy obecnie agendy gł. poczty ro­
złożone są na cztery budynki.

Z kraju.
Kuropatniki pow. Brzeżany.

W Kuropatnikach p. Brzeżany odbyły 
się  w dniu 6  L 1922 „Jasełka", odegrane 
CMuec w iosk ą  dziatwę szkolną staraniem

szkoły tamtejszej, której kierownikiem jest 
p. Jan Seńczuk.

Będąc obecnym na „Jasełkach" podkre­
ślam, że sztuczka ta 5-cio aktowa była ode­
graną znakomicie, mimo że w tej m iejscowo­
ści przez lat 7 (siedem ) szko;a była nie czyn­
ną, a jak poinformowała mię m iejscowa lu­
dność, nauka rozpoczęła się w drug ej poło­
wie października R. 1921, a dziatwa odgry­
wająca, to uczniowie i uczennice klasy 1 sze,.

Udanie się tej sztuczki zawdzięczać na­
leży mie scowem u nauczycielstwu, które pod­
jęło się  pracy wyuczenia analfabetów do tak 
udałego odegrania — a osobliw ie nauczyciel­
ce miejscowej p. Maryi Seńczukowej, którą 
najgoriiwiej się tern zajęła.

Daj że, byśmy mieli więcej podo­
bnych praeowników na niw e oświaty oj zy- 
stej, a szczególnie w zaniedbanej W s.hodniej 
M łop olsce  nad podniesieniem  oświaiy i 
ducha patr, otycznego wśród mas ludowych, 
pozostających w zaniedbaniu.

KttCNiKA PRZEMYSKA.
Przem yśl 19 s ty c z n y

Sprawa Województwa przemyskiego. Dnia 15 
bm. odbył się w sa'5 ratuszowej manifestacyjny 
wiec publiczny w sprawie utworzenia wojewódz­
tw a przemyskiego. Dokładne sprawozdanie z wie
cu podamy w następnej korespondencyi.

*  ' •*
Jak  „pracuje" czarna giełda. Onegdaj aresz­

tował wywiadowca policyi Kukiz niejakiego Gre 
nadiera, który miał w walizie I 1 pól miliona mk. 
Po sprowadzeniu tegoż na inspekcyę policył zna­
leziono przy nim zapiski, z których wynika, że 
Grenadier sl. praw jest gorliwym członkiem „czar 
nej giełdy" Przy przeprowadzonej rewizyi w 
mieszkaniu Grenadiera znaleziono w gotówce 50 
tysięcy marek niemieckich, które zakwfcstyono- 
wano,

* ••
Z karnawału. Mimo ciężkich czasów ludzie 

bawią się w tegorocznym karnawale. — Dnia 1 
lutego odbędzie się reduta „Fredreum", zaś 18 lii 
tego bal pomocników gastronomiczno - hotelo­
wych w salach Sokoła.

«* *
Tańczyć więc będzie Przem yśl przez cały 

karnaw ał, z czego skorzysta wiele instytucyl do- 
broczrtnych I gmina mias a Przem yśla ze wzglę­
du na obowiązujący podatek od zabaw publicz­
nych.

* *
Z żałobnej karty. Dnia 7 bm. zm arł w naszem 

mieście Franciszek W ładysław  Długosz, kapitan 
arty leryl W. P. Sp. kap. Długosz bral czynny u- 
dziaf w obronie Przem yśla w pamiętnych dniach 
listopadowych roku 1918, jakoteż w obronie Lwo 
wa. Pogrzeb odbył się 9 bm. przy licznym udzia­
le delegacyi wojskowych oraz publiczności ze 
wszystkich sfer naszego miasta. Cześć Jego pa­
mięci!

BAL RRASY.
Przygotowania do Balu Prasy postępują 

w szybkim tempie. Komisya do rozsyłki za­
proszeń zbliża się już do ukończenia swojej 
pracy. Mimo to wiele osób nie będzie mogło 
otrzymać w porę zaproszeń glówme z powodu 
braku dokładnych adresów, wobec czego po­
żądane jest, aby wszyscy, którzy chcą ucze­
stniczyć rW tej świetnej zabawie, a zaproszeni 
do tej pory nie otrzymali, zgłaszali się w Se- 
kretaryacie Kasyna i Kola Heracko _ artysty 
cznego, gdyż lista zaproszonych wkrótce bę­
dzie zamknięta.

Niezwykłą atrakcyą a zarazem miłą 
i trwałą pamiątką dla pięknych uczestniczek 
Balu Prasy będą porządki tańców (karnety). 
Komitet balowy chcąc utrzymać i w tym kie­
runku chlubną traćycyę swych poprzedników, 
nie szczędził zabiegów ni kosztów, by swo­
im gościom fw dniu 4-go lutego zgotować iście 
olśniewającą niespodziankę. Odsłan ając rąbek 
tajemnicy, możemy już dziś donieść, że będą 
to p!ęknie oprawne tomiki poezyi lwowskich 
najwybitniejszych poelów, którzy dla uświet­
nienia Balu Prasy, poświęcali swe rymy kulto­
wi Terpsychory, tak, i e  każdy tan ec będzie 
opiewany osobnym wierszykiem. Zarówr.0 
barwną okładkę, jak poszczególne strony w  
książeczce będą zdobJy piękne winiety znane* 
go artysty malarza, p. Kostynowicza.

Chcąc pospieszyć z ,pomocą akcyi dla re- 
patryantów i Sybiraków, Komitet bolo-wy zgo­
dził się chętne na pobieranie drobnej dopłaty 
do biletów wstępu, przeznaczonej wyłącznie 
na ten zbożny ce). Dopłata w (wysokości kO m. 
p. od biletu, będzie pob5erana na podstawie 
kwitów blokowych, opatrzonych pieczęcią: 
Czerwonego Krzyża.

Maste ca tronu Wielkiej 
Br^tani w Infjjach.

(D o ryciny.)
(p.) Następca tronu angielskiego, ba­

wiący obecnie w Indjach, dcznaje jak naj- 
w pan a szego  przyjęcia sre strony książąt 
indyjskich, którzy starają się  zaznajomić przy- 
sz ego w ładcę ze wszystkimi chsrakiyresty- 
cznymi właściwościam i i obyczajami swego  
egzotycznego kraju. Rycina nasza przed tS» 
wia polowanie na dziki, wydane na cześć  
dostojnego gościa przez Maharadżę Jadhpuru. 
Ulubiony ten sport Anglików, mieszKających 
w indjach, odbywa się w zupełnie różny od  
a nop ejsk ego  spo-ób , który wymaga w iele  
odwagi i zręczności oraz pewnego oka.

M yśliwiec godzi mianowicie z konia w 
niebezpiecznego zwierza dzidą i musi ftiu 
odrazu zadać śm iertelne um rzen e. Książę 
W alii, iak to wid ć z ryc ny naszej, przed­
staw.ającej powalonego dzika u stóp konia 
książęcego, celu e w tym trudnym sporcie.

C dw .otn? stroną medalu w wizycie 
przyszłego wiadcy Irdji jest, że lud nie dzieli 
s e r d e c z n y c h  u. zuć swoich Maharadżów i i ier- 
nyrni rozruchami daje wyraz swem u nieprzy­
jaznemu dla Anglji usposobieniu
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Pomyłka bandytów.
(d) W Postołowie obok Lisica ,w nocy trze] 

zamasKowani bandyci włamali s ę do domu 
wiosmaka Andrzeja Borysa w zamiarze kra­
dzieży dolarów. Zbduzony jednak szmerem 
Borys, w swoich poszukiwaniach ru strychu 
został przez jednego z bandytów wystrzałem  
% karab.hu położony na miejscu truipcm. Kitla 
ugodziła go w usta otwante w chwili, gdy ten 
{w.oial o pomoc.

Po dokonanom morderstw'te bandyci ze­
szli ze strychu do izby i tu po steroryzowaniu 
domowników' zrabowali kufer amerykański, 
który un eśli ze sobą po zamknięciu drzwi do­
mu z zewnątrz. Kufer ten jednak zostawili w 
pobliżu, gdyż w nim znaleźli tylko narzędzia 
stolarskie, Borys bowiem dolarów już nie po­
siada! po swoim prawie dwuletnim powrocie 
z Ameryki. Wogóie bandyci pomylili się w no­
cy* c jeden dom, gdzie rzeczywiście tego sa­
mego nazwiska gospodarz niedawno powrócił 
do kraju.

Wskutek zarządzonego pościgu ze strony 
powiatowej Komendy polieyi państwowej w  
Lisku, na podstawie pozostałych śladów na 
śniegu oraz rzuconych podejrzeń, zdołano w  
kilkanaście godzin później ująć wszystk;ch 
trzech sprawców, którzy do winy śnj przy­
znali Aresztowania ich nastąpiły wśród nie­
zwykłych okoliczności. Oto główny sprawca 
mordu Antoni Izdebski z Zagórza w tak krót­
kim czasie wesoło się zabawiał, sprawając 
swoje huczno zaręczyny z tańcami. Spólnik 
jego, Stanisław Długosz, d z Anny robotnik w 
Zagórzu, najspokojniej grał sob e w karty, a 
trzeci towarzysz rabunkowe! wyprawy M‘chal 
Suchecki, były ślusarz kolejowy z Zasławia, 
po meudafym rabunku spal, susząc na piecu 
buty któiy w nocy przemoczył.

Wszystkich trzech odstawiono db sądu 
okręgowego w  Sanoku.

(d) Wczoraj w drugim dnd rozprawy 
przeciw Iwanowi Bałce L Włodzimierzowi Ku- 
ilijewieżowi, żołnierzom ukraińskim, którzy 
zamordowali trzech polskich legionistów, nie­
znanych z nazwisk, po ukończeniu przesłu­
chiwania śwadków, nastąpiły przemówić,i-a. 
Po wywodach prokuratora Bizupa, przema­
wiał dr. Jankiewicz, obrońca Baiki, a następ­
nie dr. {Jankiewicz imieniem Keiijewicza.

Sędziowie przysięgli po dfutszej naradzie 
oba postawione im główne pytan a vv kierunku 
morderstwa, odnoszące się do Baiki i Kuli e- 
wicza, zaprzeczyli pięciu glosami Natomiast 
.wszystkimi glosami potwierdzili pytanie do­
datkowe, odnoszące się db oskarżonego Baiki, 
że ten byl pomocny w  dokonanem morder­
stwie trzech jeńców polskich i przyczynił się 
do ich śmierci.
*• Na podstawA tego werdyktu trybunał 
jCulije wieża uwo'ni? od oskarżenia, zaś Batkę 
I zasądzi! tia 9 lat ciężkT.;o więzieu a, obo­
strzonego postem co miesiąc i raz na kwartał 
odosobnonern trzydniowem więzieniem, wli­
czając mu do kary czas przebytego aresztu 
śledczego od dnia 9 czeąwca 1919 roku.

Dr. Jankiewicz, obrońca Baiki zażądał 3 
dni do namysłu celem oświadczenia się, czy 
wyrok przyjniuje, natomiast prokurator w y­
rok co do Baiki przy ją', a co do uwolnienia 
Kulhewicza zgłosił zażalenie nieważności, żą­
dając o dalszo zatrzymane Kulbowicza w wię­
zieniu śledczem.

Obrońca Kulijcwicza, dr. Hankiewicz żąda! 
wypuszczenia tegoż na wolutą stopę, trybunał 
jednak żądaniu temu odmówił, pozostawiając 
Kul jewicza dalej iw więzieniu.

2 sądu wojskowego
Poraź drugi skazany na śmierć.

Id) Wczoraj zakończyła się dwudniowa 
rozprawa przeciw porucznikowi, Karolowi Ka­
weckiemu, oficerowi prowiantowemu Zbro­
jowni wojskowej we Lwowie, który przywła­
szczył sobie kwotę 39.719 mar. i 992 kilogra­
mów kaszy i wysławiał fałszywe rachunki. Za 
to był on iuź zasądzony na karę śmierci, a 
wskutok zarządzania Najwyższego sądu woj­
skowego obecnie odbyła się ponowna roz­
prawa.

Po przemówieniu majora dra Argasińskie- 
gofA obrońcy adwokata dra Linka, trybunał 
Kaweckiego ponownre zasądził na karę śmier­
ci przez rozstrzelanie.

Obrońca dr. Link powtórnie zgłosił zaża­
lenie nieważności

Emilii i Mmti jia
Biiuterya.

(d) Wczoraj w  nocy w Winnikach pod Lwo­
wem na razie nieznani sprawcy włamali się 
do domu Jakóba Keksa. Z mieszka■ £ jego 
zabrali blżuieryę, wartości 900 tysięcy marek.

Rabuuek na drodze

Obok Gródka Jagiellońskiego na drodze 
między wsiami Waiawa a W yszaiycze jakiś 
bandyta napadł na przechodzącą tamtędy Ka­
tarzynę Łukaszewiczotwą. Bandyta, zatrzy­
mawszy ją, najpierw ofiarę, swoją pobł bardzo 
fek liw ie , puczem zrewidował ią a nie znalazł 
szy przy niej pieniędzy zbiegł ,w mewiado- 
u,ym kierunku.

Ucieczka narzeczonego

W  Pawie Ruskiej niejaki Roman Skurka 
poznał pewną pannę z domu meszczańskiego, 
która zgodziła się wyjść za niego za mąż. Ro­
dzice szczęśliwi, że jedynaczka robi dobrą' 
partyę, sprawili wyprawę ślubną, która koszto­
wała 300 tys. marek,' poczem parę młodą w y­
prawili pociągiem do Lwowa, bo tu miał się 
odbyć ślub. Sami zaś postanowili przyjechać 
do Lwowa za kilka dni, gdy już wszystko 
będzie przygotciw ane do wesela, Tymczasem 
narzeczony Skurka wysiadł w  Żółkwi, odeb af 
z wagonu towarowego wszystkie rzeczy, po­
zostając na miejscu. Narzeczona zaś pojechała

dalej, sądząc, że Skurka, spóźniwszy się wsiąść
<io pociągu, przyjadzie najbliższym pociągiem. 
Jo taż ba rem no oczekiwała go przez dwa dni 
na dworcu i o caiym fakSe zawiadomiła pcli- 
cyę. Skurka •tymczasem sprzecał wyprawę 
ślubną i zabawiał się, w czasie czego wyśle­
dziła go polieya i aresztowała, odstawiając pa 
rta młodego do sądu w Rawie Ruskiej.

o Nożowcy.

W Dębiu koło Tarnobrzegu dwaj banćycf, 
uzbrojeni w długie noże, wtargnęli do domu 
Wawrzyńca Wilka, którego nie zastali w ma 
szkaniu. Bandyci obecnej tam jego żonie zagio 
zili przebiciom nożami, poczem zabrali tylko 
futro damskie i zoioglL Polieya natychmiast 
przeproA a iz  Ja dochodzenia i jednego z  ty.:U 
bandytów Franciszka Lewińskiego z Drozdo­
wa, aresztowała.

Wypadek kolejowy 
na Podzamczu.

(d) Wczoraj rano c  godzinie 9 zdążał <f«T 
stacyi na Podzamczu pociąg osobowy nr. 2542 
z Sokala, prowadzony przez maszynistę łwoiw- 
skiego Józefa Sweczka.

Nagle w dość blisk em oddaleniu od dwoi 
ca przy siawkile nr. II. pociąg został wstrzy 
many, gdyż przyw ozie osobowym nr. 22.023, 
pochodzcma pruskiego, złamała się przednia 
oó, wskutek czego wragon cały załamał się 
tak, że znajdujące się w nim pułki zostały zu­
pełnie zgrucholane. Na szczęście w wagoni© 
tym nikt nie ,echat z podróżnych.

Pasażerowie, przerażeni nagłymi łoskotem 
i wstrzymaniem pociągu, poczęli wyskakiwać 
z wagonów a zabrawszy swoje pakunki do­
tarli pieszo dło dworca.

Na miejsce wypadku bezzwłocznie pospA 
szyli starsi przodownicy policyjni Bezdzietny 
i Shdki oraz starszy posterunkowy Zalewski, 
laórzy przy wysiadanki podróżnych i "zabie­
raniu pakunków utrzymywali wzorowy po­
rządek.

Wskutek tego wypadku, który stał się w o- 
czach zwroftrezego Aleksandra Ladygi, został 
uszkodzony tor na przestrzeni 200 metrów, 
przyczem zniszczeniu uległa zwrotnica.

Fałszowanie kwitów 
w Dyrekcji Skarbu.

(d) Oficyał rachunkowy W ładysław No­
wiński w  maju 1919 roku został przydzelony 
do oddziału emerytalnego Dyrekcyt Skarbu 
we Lwowie, a mianowicie do lEkwidatury. 
Likwidowane pensyi dla emerytów winno by­
ło się odbywać na pod$tawie arkusza likwida­
cyjnego, poczom miaf być wystawiony kwit z 
dwoma .podpisami urzędników i! pieczęcią li­
ku i datury.

Wcdie praktyki", przyjęta] w  dziale eme­
rytalnym, strona winna była przedłożyć odci­
nek poprzedniego kwitu, na którym był nu­
mer odnośnego arkusza likwidacyjnego. Nu­



mer ten wypisywano na kwicie, podpisywa­
nym pracz stronę in biainco, a następnie .wy- 
sauKiwano arkusz likwidacyjny i wraz z kwi­
tem wręczano likwidatorowi. Tan uzupełniał 
kwit i dawał go dto podpisu rew den to w i, rad­
cy  rachunkowemu Ćhrnurowiczowi. Ody uzy­
skano j-jjja podpis, kwit otrzymywała strona 
i udawaia się do kasy. Zdarta:o się często, że 
na prośby interesantów za ruch każdy kwit 
jrwdpisyw ali urzędnicy działu likwidacyjnego, 
n a .. et z kasy pobierali kwoty, a czasem kasa 
wypłacała należytości za kwity także n.e- 
kontrasygnowane.

Z tych okoliczności, ułatwiających oszu­
k a n ie  i; aMPRecyc, skorzystał Nowiński i w 
czerwcu 19i9 roku począł wystawiać kwity, 
ep-ftwaiącc na różne nazwiska bez arkuszy li­
kwidacyjnych, których nie byio. Na kwitach 
tych podpfsyw a; się jako likw iduijcy, fałszo­
wał podpis strony i kontrasygnaturę rewiden­
ta, poczem bez trudności pobierał pieniądze ,w 
ka^e. W ten sposób sfałszował Nowiński 40 
kwitów, na które pobrał łączną kwotę 74.113 
k von . Za pieniądze to jeździł Nowiński do K:a 
kowa i W arszawy, sprawiał sobie ubrania 
i chodził po teatrach.

Feliks Kropicki, asystent podatkowy, był 
idw neż przydzielony do departamentu rachun 
kowego i był zajęły w lfkw'datur/.e emery­
tów, gdzó szefem był radca rachunkowy 
Link, a bkwidaturę prowadził również Wład. 
tiowińskl. Kropicki w porozumieniu z Nowiń­
skim sfałszował siedm kwitów, na które po­
brał z kasy kwotę 13.338 koron, a znawcy o- 
rzoklkijże podpisy stanowczo pochodzą z  ręki 
Kropiddego.

Wczoraj przód trybunałem orzekającym 
«bał oni odpowiadali. Przewodniczył radca 
HS&owski, jako wotanc; zasiadali racicy Gie­
bułtowski i Makuch, oskarżał prokurator So- 
boiev, s k b r o n ił  adwokat dr. Dattner.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
easądzd obu na cztery miesiące ciężkiego wię- 
Kiołra.. v/łicza:ąc Im do kary czas przybytego 
aresztu śledczego.

Podać należy, żo Kropek i obecnie odby­
wa karę pięcioletniego, ciętżkego więzienia, 
zasdzony za zbmdnię oszustwa przez lwowski 
sad wojskowy.
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ILM Z W Y PO Ż Y C Z A L N I .P E T E F “ w e L w o w K
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NAJNOWSZE MODELE KONFEKCJI 
DAMSKIEJ POLECA FIRMA 

„ o T K O  J p -A M S ii l£  ‘

Atkur I B lm tk
LWÓ N, — PLAC MAPtYACKI 18 
(Gmach WP. Sprecherr). 2133

Rokowania pclsko-rosyjskia 
w Warszaw;9.

WARSZAWA. (P at.) Zainteresowana  
ządy ustaliły, że rokowania o zawarcie tra- 

kta u handlowego nuęiUy Polską a Rosją, 
i Polską a Ukrainą będą się  odbywały w 
Marsza wie.

Po zgonie Papieża.
RZYM (P  t.) WBK. Tysiące osób na- 

łyvza nieusta,;nie do kościoła św. Piotra, 
id zie  wystawiono zwioki papieża. Dziś rano 
odbyła się w kościele pierwsza z 9 zapó- 
lied iianych  egzekwi. Pogrreb naznaczono 
a środę wieczór. M la siO  jest przybrane 

czarnemi choiągwiami. Także na hwirynala 
wywiesz, na jest chorągiew żało na. K ró'ova  
matka wystosowała pismo kondolencyjne do 
s io s tr y  rap eza. Rozpoczęto już pizebudow'? 
kaplicy Sykstyńskiej dla odbyGa co..rlave.

Wyjizd k rdyn?łóv/ polskich n i ccnciava.
WARSZAWA (P at.) Dnia 24 bm. o g. 

!0'70 wieczr rem wyjechali do Rzymu na 
eon lrv? kardyml Da.bor, arcybiskup gnie- 
źn eński i poznański, prymas Polski i kardy­
nał Ka! owsjn, ar^ybiskjp i m eiropoiila war­
szawski.
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sowita na wczoraiszem przedpotudniowcm posie­
dzeniu, że pogrzeb papieża odbędzie się we czwar 
tek o godzinie 15. W uroczystości pogrzebowej 
yezmą ndziat członkowie patrycjatu rzymskiego.

połącz3n a 0, S,ąska 
z Mafhp Sską.

KRAKÓ V (P a t.) Projekt połączenia  
olejow ego G. Śląska z M iło olską tudzież 

frojekt rozbud >wy krakow kiego w ęzła ko!e-

Iowego jest obecnie przedmiotem obrad i 
oruerencji przygotowawczyc i poczem  wej­

dzie na plenom rady miejskiej, która om ówi 
len  projekt kolejowej i naczetnej redy lu­
dowej.

lak wygląda równouprawnie­
nie Polaków w Gdańsku.

GDAŃSK. „Gazeta Gdańska'" om awia­
jąc w ooszernym  artykule stosunki panu ące  
na P olitechnice w Gdań ku pisze, że sprawa 
przyznania Po akom równouprawnienia pozo­
staje dotąd martwą literą. N ie uznaje się  
świadectw  dojrzałości wydanych przez szkoły  
polskie, a nadto nie uznaje się świadectw, 
Wydanych słuchaczom  politechniki lwowskiej 
i  warszawskiej.

ROZRUCHY W  WIEDNIU.
Wiedeń. 25. I. (Tel.). (K.). Dzisiaj iWieczo- 

fem  wybuchia w centrum miasta szalona pa­
nika. Po ulicach przejeżdłżały samochody cię­
żarow e, obsadzone przez policyę. Zamykano 
na gw ałt sklepy i kawiarnie. Powodem  była  
demonstracya funkcyonaryuszów miejskich 
grzęd parlamentem. W gmachu parlamentu 
denronstranci wybili wiele szyb. Połicya wkro­
czyła  i rozprószyła demonstrantów. Obecnie 
Pamule spokój.

ULTIMATUM KOLEJARZY NIEMIECKICH.
Berlin. (Pat ). Związek państw, kolejarzy 

akrniredóch postanowił ,w.czoraj w ysiać  do 
rządu rzeszy ultimatum z żądaniem natychmia­
stow ego podwyższenia płac najniższych kate- 
goryi pracowtników kolejowyoh. Ultimatum  
Odrzuca ustawę o czas;e  pracy. Uchwała za- 
fta-dła w  śmianiu 240 tysięcy  kolejarzy. W Ta­
nie nieprzyjęcia ultimatum przez rząd koleja­
rze grożą natyclnniastowym  strajkiem.

fizid polski o sprawie
polsks-łitswskie*.

Warszawa. (Pat.) W odpowiedzi na uchwale 
Rady Ligi Narodów w sprawie polsko - litewskiej 
przestał pan minister spraw  zagranicznych p. Hy 
mansnwi następujące pismo:

Potw ierdzając uroczystą dckiaracyę, złożoną 
»rze'3 swego delegata na zebraniu Rady Ligi 
5 12 styęznfa br., proklamującą pokojowe stano­
wisko Polski wi stosunku do państwa litewskiego 
przyjmuje rząd Polski równoęaasśnie z zadowole­
niem do wiadomości zobowiązania ze strony rzą­
du litewskiego. Z chwilą,, kiedy usunięte zostanie 
ypzelkie niebezpieczeństwo zbrojnego konflik u 
n iędzy Polską a Litwą, uważa rząd Polski stan 
pokojowy między obu państwami za zapewniony.

W obec tSgo rząd Polski zgadza się całkowi­
cie na dccyzyę Rady Ligi Narodów, że nis rna 
już celu zatrzym yw ania nadal wojskowej koraisyi

Mowa L  George‘a odrzuceniem
programu Poinearego.

PARYŻ. (AW ) Mowę Lloyda G eorge‘a uważają w Paryżu za zupełne odrzucenie  
programu Poincarego, przedłożonego Izbie francuskiej. Mowa Lloyda G eorge‘a okazuje —■ 
zda dem prasy francuskiej —  głębokie przeciwieństwa, natury polityczn .j i osobistej m ię­
dzy Lloydem  G 2orge‘em a Poincarern.

- li-

Dekret zwołujący Sejm wileński
na 1-go lutego.

WILNO. (AW ) Dnia 24. bm. podpisany
zos ał dekret następujący* .P rzed staw iciele  
ludności Ziemi w ileńskiej, wybrani na mocy 
dekret,i N aczelnego Dowództwa wejsk Litwy 
Środkowej nr. 417, oraz dekretu prezesa  
Tymczasowej Komisji Rządzącej r.r. 421, —  
przybędą do W Ina dnia T. lutego na Sejm , 
jako Zgromadzenie, mające wyrazić w olę lu­
dności. —  M eysztow icz, prezes T. K. R. —  
Mokrzecki, wicepr. T. K. R.

Kto będzie Marszalkiem.
WILNO. (Pat.) P ow szech n ie zajm uję 

się tutaj sprawą, kto zostanie marszałkiem  
Sejm u w ieńskiego. Wysuwają kandydaturę 
Jana P .łsuds ńego, orr;z p. Raczkowskiego. 
Przedm iotem  rozważań międzypartyjnych jest 
kwestja s osunku przyszłego Ssjm u w ileń­
skiego do Tym czasow ej Komisji Rządzącej. 
Sprawa ta w dużej m ierze zależy od cha­
rakteru Sejmu, który w obec ogólnikow ego  
brzmienia dekretu zw ołującego, sam  określi 
swą kompetencję.

Ruch wśród stronnictw.
WILNO. (P at.) W związku z bliskim ter­

minem zw o ła n a  S a jn u  wileńskiego daje się

zauważyć wzmo.-ony ruch organizacyjny po­
szczególnych stronnictw poli ycznych. Zaró­
wno w W ilnie, jtsk i na prow ncji urządzono 
szereg w eców  powybcrzych. —  Stronnictwa 
tworzą kluby poselsk e oraz pr wadzą o iy ~  
wioną dyskusję na tem at spraw, związanych  
z  poiityczn m charakterem Sejmu.

Dotychc as nie doszło  jeszcze e® po­
rozumienia międzypartyjnego w szerszym  z a ­
kresie.

Posłow ie z  !;sty polskiego cen treh eg o  
komitetu wyborczego utworzyli klub zespołu  
stronnictw i ugrupowań narodowych, k ś  eg® 
i rezesem  został p. B ńkowski, w iceprezesam i 
zaś p. Engel i p. Brzostowski.

Redy ludowe zer en iio w sły  klub zwią­
zku rad iudowych, ktśre .40 prezesem  został 
p. Mr.łowiejski, w iceprezesam i zaś pp. Mai- 
cinkows i i Janikowski.

Lew ca do obecnej chwili n?« pedała  
bliższych w iadom ości o stanie prac w sw nę- 
tr2no«orgenizacy,rsych. Polskie Stronnie.®,'® 
Ludowe utząd a 29. bra. zjazd swych pos.ów. 
Spodziewany jest przyjazd posła Witosa,

W Odrodzeń u1* nastąpi nagły roefenz. 
Stefan M ickiew.cz wystąpi! z „Odrodzenia^.

Wykrycie spisku litew-bolszewickiegoj
WILNO. (A\jV) Dyrektor departamentu sprawiedliwości p. Swistuń ośw iadczył przed­

staw icielow i Aj. Wsch.*‘, iż śledztw o w sprawie wykrytego tu w ostatnich dniach spisku  
m ew sko-bolszew ickiega potrwa kilka m ieś ęcy. Pogłoski rozszerzane w m ieście, i t  sp i­
skowcy gotowali zamach na Sejm  wileński nie odpowiadają prawdzie.

Tajna umnwa austryacko-bawanska.
Pu ryż. (talef.) (k). Dzienniki paryskie podaią 

szczegóły tajnej umowy, zaw artej między nastę­
pcą tronu bawarskiego księciem Rupprechtem, a 
arcyks. austryackim Albrechtem. W ittelsbaelio-

wie bawarscy mieli udzielić pomocy tfabsimr- 
£®m o odzyskaniu tronu węgierskiego, a za to 
mieli zrzec się swoich krajów alpejskich. 0 jjs®w» 
miała b jć  zawarta w (Monachium.

kontrolującej, której obowiązki humanitarne w 
tym względzie należy uważać za ukończona 
P rzy tej sposobności spieszy rząd Polski wyrazić 
Komisyi kontrolującej swoje podziękowanie za 
jej pożyteczną i skuteczną pracę.

Zgodnie z życzeniem Rady rząd polski pono­
wnie zaproponują rządowi litewskiemu nawiąza­
nie między obu narodami stosunków dyplomaty­
cznych i konsularnych, które mogą jedynie przy­
czynić się w sposcip najbardziej wydatny do skon 
solidowania stosunków pokojowych i dobrego są 
siedztwa, tak słusznie zalecanego obydv/u pań­
stwom przez Radę. P rzy  tej sposobności należy 
przypomnieć, że już na konferencyi obydwie stro 
ny w zasadzie zgodziły się na utworzenie takiego 
przedstawicielstwa w W arszawie i Kownie.

, Gdyby przy obecnej okazyi wypadło z żalem 
j stwierdzić negatywne stanowisko rządu litewskie 
go w tej k w esy i, rząd po/ski gotów jest zgodni® 
z  proposycyą Rady Ligi. podkreśloną w mowie 
p. Hymansa, powierzyć obronę swoich interesów 
na terytoryum  adminśstrowanem przez rząd litów 
ski m ocarstwu zaprzyjaźnionemu i zakomuniko­
wać o tern bezzwłocznie rządowi litewskiemu.

Rząd polski akceptuje uchwałę Rady Ligi c» 
do zastąpienia pasa neirr. w olcr. Suwałek i Wil­
na przez linię demarkacyjną, z zastrzeżeniem 
praw  terytoryalnych obydwu państw.

Co się tyczy protestu rządu litewski®?* pras 
ciwko wyborom do Senna wileńskiego, czyni rząd 
polski jak najdalej idące zastrzeżenia przeciwko 
bezwzględnie nieścisłym twierdzeniom. Ififcew)
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posługuje się rząd litewski w wyiwspomnianym 
proteście.

Rząd polski podziela całkowicie zdanie Rady 
Ligi co do obowiązków spadających na rząd lite­
wski, zgodnie z deklaracyą tegoż z 14 września, 
względem mniejszości narodowych, w tej liczbie 
mniejszości polskich.

Niewątpliwem jest z punktu widzenia spra­
wiedliwości, że Litwa na zasadzie wzajemności 
musi przejęć na siebie te same zobowiązania ja­
kie płyną dla rządu polskiego z traktatu  o mniej­
szościach z 28 maja 1919, jak to  stw ierdza uchwa 
la Rady Ligi.

Co się tyczy spraw y poruszonej w ustępie 
ostatnim uchwały Rady Ligi, co do spraw  mniej­
szości polskiej na Litwie, zgadza się rząd polski 
w zasadzie na wysłanie przedstawicieli Rady Li­
gi w wypadkach bezwzględnej konieczności i na­
głości, któro to wypadki Rada będzie mogła usta 
lić w celu zebrania na miejscu wszelkich niezbęd­
nych iiiformacyi.

Przytem  przystaje rząd polski na to przypu­
szczenie, że rząd litewski zgodzi się na zastoso­
wanie analogicznych zarządzeń do te ry  tory  ów 
podlegających jego zarządowi w  wypadkach wyż 
przewidzianych. Rząd polski na podstawie opinii 
rad }es* jak najchętniej okazać przedstawicielom 
Jak najdalej idące ułatwienia przy spełnianiu po­
wierzonych im zadań.

Wiadomości g śs łd o w a .
Lwów, 25 stycznia 1922.

Z OFICYALNEJ GIEŁDY LW O W SK IEJ.

Na zebraniu środowem kupowano prawie że 
za każdą cenę dewizę na Pragę i płacono do 
72 1/4. Po nadejściu kursów krakowskich i w ar­
szawskich zapał o sy g ł dla Pragi, natomiast za­
częto się interesować akcyami. Za Wiedeń pła­
cono 36 1/4 do 36 3/4 przy bardzo wielkich obro­
tach. Z akcyi cieszyły się popytem akcye banku 
hipot. po 900 (bez praw a poboru)). Za Ćmielów 
płacono 3800 do 3825, za Chodorów 3175, za Na­
ftę 1600. Tendencya dla walut i dewiz (z wyjąt- 

! kiem Wiednia) silna, dla akcyi rezerwow ana. Po 
| za giełdą płacono za dolary 3350 do 3400, za 
■ „Leu“ 775 do 800, za Ziemski Bank Kredytowy 
575 do 600, za Jaw orzno żądano 55.000 chciano 
płacić 45.0001

CZŁOW IEKU?
Ten g ło s o s i  jteg»vvczy w stix ą śn ’s w i­
dzem , s;dy na ekr nie przesuw ać się  za­
czn ą  obrazy m onum entalne o dram atu  
■psyche! g. w  6  akt, z  prol giem , p t.

N E R W Y
Ruina nerwó v, to ru na sz:zęścia".

| z l ś  2 6 . i3 .  iH. P R E K 1 E R &
W KINOTEATRACH

W A S i D A  W A A S ^ W A
3-po Maja 11. pi. Akademicki 5.
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m m
Z powodu wielkiej frekwencji, dla 
cnikrięcia ś c i s k u  —  w yśw k n em y

w dwóch k'noteatrach
o b r a s  2332

6  alitów l 6 alitów!

Tapsualosa iBujany.
w gł. roli Haurr-? I f e c f l S e .

10-rublówki 15.000— 15.200, srebro: koronj 
eustrjaekia 210 — 220, floreny 5 2 5 —550. rabie', 
8 4 0 - 8 8 0 .

W e Lwowie, dnia 25. stycznia 1922.'
D zisiejsze zebranie Giełdy zbożow ej 

było bardzo licznie odw.edzane.
W iększe transakcje w życie po 7350. —  

loco Zbaraż, 7500. l. co Lwow.
Pszenica podrożała, popyt w życie I 

w nas onach podaż w kukurydzy krajowej.
Ceny mąki na ogól słabsze.
U sposobienie ożywione.
N asiępne zebranie Gi łcly zbożowej od­

będzie s .ę  w piątej dnia 27. stycznia o gedz. 
11. reno.

Akcja handlowa
Wart. nom.

Brow. Iwcw. 500
Chodorów 140
Fabr. kart 140
.Chm ielów" fabr. porc.

1000
Fabr. cem. „Portland* 

„Szczakowa* 140
Tow. akc. .Galicja’ 490 
Tow. akc. , C -ifota* 140 
Tow. akc. „Górka* 140 
„Oikos“,zakł. prz. drz. 1003 
Ska akc. .Parowozy* 500 
.Patria* fabr. papier. 1000 
„Pezet* 500
.Pocisk" Zakt. amunic. 350 
, Polski Glob" 500
, Polska nafta" 500
Polskie Tcw . handl. 140 
Tow. kc. .Rakszawa* 140 
Zakł. elsktr. .Siersza" 140 
Z.;kt. górn. „Siersza* 140 
.T epege* 7 JO
Tow. akc. Zieleniewski l4 J  
„Żegluga Polana" 140

Londyn
Paryż
Zurych
Praga
Wiedeń
Berlin
N ow y Tork
M .djolan
Bukareszt

i przem ysłowa.
Sza?. Transakcja 

17000—  — —•
3 1 2 5 — 3225 - 3 1 7 5  
1500—  — -

3750—  3925 -  3830

130000—  
1875— 
5000—  
49 3J— 
130
4700*— 
10/J—  
875—  
900—  

1575—  
675—  

3500—  
1300—  
7500—  
5300—  
54 0*—■ 

450—

925 — 900 

1625 - 1 6 0 0

DEWIZY.
13700 — 14450—

260— 275— _•_
635— 7C0— —■—
6100 74 00 70—
- '3 4 —•33 - '3 6
16-25 17-25 —•—

3240— 3440— —•—
145 — 155— —•_
22 — 24 — —•—

W Zurychu notow ano dnia 2ń-go stycznia dewizy  
na: Berlin g ‘45; Praga 9'95; W arszawa 0 'l5 ; Wie­
deń 0 1 5 .

111 BUlim iCiii iHUjli K i iM iJ
Tranzekcje giełdow e. Konno dewiz i walut.

NIEOFICJALNA GiEtlA.
Lwów, 26 stycznia 1922.

Dolary amerykańskie 3 3 6 0 —3375, je- 
' dvnki i dwójki 3275— 3300, dolary kanadyj­
skie 2 9 7 5 —3000, jedynki i dwójki 2 9 0 0 —2925, 
marki niemieckie 16 63— jÓ‘75, setki 15'75
16'00, drobne 15'00— 15'25, !e ;e 2 2 '------23'—,
drobne 21'00— 22'25, czeskie korony 62*50 
do 64'50, drobne 62*00—61*00, ruble 5-setki 
210*00—250'— , setki 2o0'00— 3 10'—, 25-ru- 
blówki 100'00— 120'—, franki franc. 260'00  
do 270*— , funty szter!. 13.000'00 —13.200'— , 
franki szwajcarskie 590'— do 610'— , złote: 
20-kor. 12.000— 12.200 , 20-frenkówki 11.600  

.do 11.800, 20-markówki 12.200— 12.400,

Fr ocya p^opor uj j An~l-ii uifzie- 
lan e Ntsmccm p iyczks.
PARYŻ. (AW.) Prasa londyńska pottejc 

do wiadom ości, że w najbliższym czasie od­
będzie się spotkanie m iędzy L. G eorge‘em  
a Poincarem, choć ostatni na razie przeci­
wny jest spotkaniu. Poincare nosi się z zam ia­
rem zaproponowania rządowi angielskiem u, 
by udzielił N .em com  pożyczki przy pomocy 
której mogłyby uczynić zadość zobowiązaniom  
reperacyjnym w obec sojuszników. Plan ten  
nie ma jednak żadnych widoków powodzenia, 
rząd angie ski nie ma bowiem zamiaru pła­
cenia repracyi ze Niem cy. W wypadku je 
duak, gdyby Francya w zięła udział w m ię­
dzynarodowej pożyczce dla N iem iec, Anglii, 
byłaby gotowa przyczynić aię do udzieleni! 
takiego kredytu.

Z komisyj sajmawych.
Warszawa. (P at). Komisya administracyj­

na zakończyła trzecio czytan e ustawy o gmi­
nie wiejskiej, Cetem ostatecznego uzgodnienia 
poprawek i wniosków mniejszości przesiano 
cały projekt do podkomisyi.

Komisya ochrony pracy rozpatrywała 
wniosek p. Żuławskiego w sprawie noweli do 
ustawy o załatwieniu zbiorowych zatargów 
rolnych w -MatopoLsce. P o  wysłuchaniu refe­
ratu komisya uchwalia poprawcę do art. 9, 
ustawy z dnia 11 marca 1921 o załatwianiu zh  
targów zbiorowych, postanawiane dodać pw 
słowie „obowiązuje'* słow a „łączno z  całs* 
us-tawa. z  1 slerpn‘a 1919 o załatwianiu zatar­
gów zbiorowych między pracodawcami a pra­
cownikami rolnymi**.

Komisya prawnicza dokonała wyboru re­
ferenta ustawy o ochronie lokatorów, przy- 
czem 14 głosami przeciwko 13 na miejsce j>. 
GrzędzieJskiogo obrano .p. Federowicza.

Komisya sknrbowo - budżetowa obrado­
wała w dalszym ciągu nad sorawrt monotpołu 
tytoniowego. Prócz posłów przemawiał mini­
ster skarbu i. dyrektor monooolu tytorrowegp 
ZM feeąfski. Dafszy c i.^  ayjp&trsyf odroczono.

K o m u n ik a ty .
Koncert kompozytorski. Na W ieczorze sty­

czniowym urządzonym przez Uniwersytet Lucte- 
wy im. A. Mickiewicza, wystąpi znakomity kom­
pozytor polski prof. Witold Frteinsnn z ea?ys»



«ere.ęfcm swych -pieśni i utworów fortepiano­
w ych w sali Instytutu technologicznego (ul. Bour- 
łarda 5) w niedzielę 29 stycznia br. o godz. 7 wie 
czór. Prześliczne pieśni Friemanna odśpiewa zria- 
Jta pieśniarka Dr. Zofia D rezler - Pasław ska, któ- 
rfej wstatnl występ w sali Tnw. Muz. zas ał przez 
prasę aiezwykle gorąco przyjęty. Bilety są do na 
bycia w magazynie nut Seyfartha (uL Akade­
micka).

7  Teatru Wielkiego,
W piątek 27 stycznia o godz. 7.30 ..Krąg In- 

fteresów**, m askarada w 3 aktach J. Bonayenta.

R••n«>rtu■»? f e a t n  F f iw a ś i ' .
W piątek 27 stycznia o godz. 7.30 „Dookoła 

0d3ości“ operetka w 3 aktach Os. Straussa.

Repertuar T e a tr u  M a la g o .
W  piajtek 27 stycznia o godz. 7.30 „Nora" dra 

m tt w 3 aktach Ibsena.

Teatr tlt. art . .UL**.
Teatr lit.-art. UL. Program  od 16. stycznia. 

J )  Cześć koncertowa, pp. Bronowski, Berońshł. 
Mirski, Stawski, Zamorska. 2) Prot. Baleński. 
J )  S. Piotrowski, tenor opery petersburskiej. — 
4) Dynamit, sketch. 6) Willa do wynajęcia, —. 
<&ctch.

(repertuar Daga‘cli.
1) Dziaf koncertowy pp. Kirsanowa, Wilko- 

•aew ska, Noskowska pp. Rentgen, Kamiński, Wol 
ski, Fortunato, J. D aw idow i*, Neusser.

2) 2 -f- 1 =  33. Kamiński, Krasowska, Stru-
we

2) Cymes i Cures.
4) Czarowne cli wiła.
3) W herbaciarni „Sada Jakbo'*, wielki haiet 

£9  śpiewami.
Początek o godz. S wiecz.

Ks. arcybiskup kardynał Kakowski wydal do 
rfurhowleństwa I wiernych odezwę, w k*órej za­
rządza, aby na znak żałoby z powodu zgonu ojca 
iw , codziennie no przedzwonitniu na Anioł Pań­
ski przez kwadrans biły wszystkie dzwony we 
wszystkich kościołach i kaplicach w całej archi- 
idyocezyi, aby w niedzielę icap‘anl ogłosili z am- 
b o i ,  ''by  po nabożeństwie żafnbnem, które ma 
być odprawione 30 bm. we wszystkich kościołach 
i kanapach kapłani wiernych odpowiednio pouczy 
11. Ks. kardynał zachęca wiernych do wzięcia u- 
dzlatu w modlitwie. (Pat.).

(?) Tajemnicze widmo. Ludność miasła Thulle 
została zaaarrnow ana w dzień nowego roku set­
kami anonimowych paszwilów, jakie rozesłane 
zostały  do rozmaitych osobistości. Od tego dnia 
pow tarza ją  się te przesyłki a paszkwile brzmią 
<coraz bezczelniej. Prefekt p ilicy i uruchomił cały 
sztab  dedektywów, aby wyłowić paszkwilan'ów, 
iecz do tej pory nie udato sie wyłapać winowaj­
ców Sędzia śledczy uciekał się do pomocy ma- 
gnetyzera, który przy pomocy medyurn miał o- 
trzym ać wskazówki, gdzie szukać winowajców. 
JLocz urządzony seans spirytystyczny nio ud,™ 
Się. Drddee śledztwo w toku. Z Paryża sprowa­
dzono światowej sławy dedek ywa. Może on 
jupednio na [rop właściwy.

Pruało się u'e odmawia. 7. powabnych kół 
finansowych dochodzi ijas wiadomość, żc pewne 
osobniki przedstawiające się za dziennikarzy pod 
•hasłem , .prasie się nie odmawia' ‘ narzucają się 
kupcom, nrzoruysłowccm itp. jako pośrednicy 
iW miuo-sadh do rozmaitych pism. Jakkolwiek ak-

wizycya anonsów jest każdemu dozwolona, to 
niedozwolonom jest jednak nadużywanie czy u- 
zurpowanie sobie do tego celu charakteru dzien­
nikarza i jesteśmy pewni, że całe dziennikarstwo 
lwowskie niema z tym sposobem , .zarobkowa­
nia* ‘nic wspólnego.

Czupurek czyli renesans podwórka. Oto ty*uł 
ciekawej sztuki cenionego bajkopisarza Benedyk­
ta Hertza. W ystawiona w , , Reducie'* w arszaw ­
skiej ściąga obecnie każdego wieczora najwyt­
worniejszą publiczność teatralną. Podobnie jak 
, ,Chantecleur“  Rostanda, tak I ,,C zupurek“  
Hertza rozgryw a się wśród podwórzowego dro­
biu. A więc występują tu: kogut, kury, gęsi, — 
kaczki, bażanty i bażancice, jest także papuga, a 
cały ton światek ukons ytuowany wspaniale da­
je widowisko niezmiernie ciekawe. Humor i sa­
ty ra wprost klasyczne. Przypomina się Arystota- 
nes. Nie potrzeba dodawać, te  ten światek pod­
w órzowy posiada wszystkie przyw ary ludzkie. 
W ystaw a, kostyum y i gra artystów  godne sła­
wy, jaką sobie już Reduta zdobyła.

Z Teatrów  warszawskich. Jak dzienniki w ar­
szawskie donoszą, p. Ryszard Grdyński us ąpif 
ze stanowiska dyrektora , , teatrów  stołecznych* * 
i dla poratowania zdrowia wyjeżdża na klika
miesięcy za granicę. Jeneralną dyrokeyę tych 
teatrów  złożono w ręce p. Ludwika Webera —, 
który, w porozumieniu z zarządem, powierzył 
dyrekcyę otworzyć się mających teatrów  MA­
SKA i KOMEDY A p. Ludwikowi Solskiemu. — 
Kierownikiem artystycznym  pozostaje nadal p.
Leon Schiller.

Zniesienie wszelkich ogrsnlczoń w wywozie 
iaj. , ,Przegląd Wieczorny** donosi: W roku 1922 
wywóz jaj zagranicę będzie zupełnie wolny i
nie będzie podlegał żadnym ograniczeniom.

Liga obrony konsiytucyl. Onegdaj zatw ier­
dzoną została us aw a nowego stow arzyszenia LI 
gi obrony konsty tucji. Celem organizacji jest 
utrwalenie w społeczeństwie zasad państwowo- 
twórczych i praworządności opartych na konsty- 
tucyi względnie zwalczanie knowań an ipańs^wo 
wych oraz u trzym jrwanie wśród członków łącz­
ności braterskiej dla ojczyzny. (Pat)

Krakowski związek literatów otrzym ał zawia 
dotnienie, że na jubileusz Przybyszewskiego przy 
będzie do Krakowa delegat jugosłowiański, zna­
komity literat Jnssip Kossor. Jugosławia uczci po 
iia d o  działalność literacką Przybyszewskiego 
przez wystawienia jego „Śniegu" w tłumaczeniu 
Juliia Benesicza w teatrze w Zagrzebiu i w Lu- 
binnie oraz przez poświęcenie jednego z najbliż­
szych numerów czasopisma „Poaoriszczy" dzia­
łalności literackiej jubilata. (Pat).

Katastrofa na morzu. Parowiec angielski 
„Melmorehead" przyjął na pokład rozbitków za- 

Tmirmego parowca norweskiego „Mod“, k+óry 
wczorajszej nocy zatonął na Atlantyku. „M<->d“, 
parowiec o pojemności 5.130 lon, wysMł na wszy 
stkic strony sygnały ratunkowe telegrafem bez 
drutu, donosząc, że tonie w odległości 1.200 mil 
od Ha’ifax. „M elmorehead" pospieszył całą siłą 
pary na ratunek i przybył na kilka minut przed 
z a t o n i ę c i e m  okrętu, ratując w ostatniej chwili ca 
!ą załogę. (Pat).

Celem przeszkodzenia przemytnictwu na gra 
nlcy śląsko - polskiej, zarówno komisya między­
sojusznicza jak i władze polskie w ydały ostre 
zarządzenia przeciwko szerzeniu się pizemytui- 
ctwa. Do jakich rozmiarów doszło przem ynictw o 
na granicy, dowodzi fakt, iż w ostatnim tygodniu 
aresztowano M  znanych przemytników, którzy 
chcieli wielką ilość towarów przemycić z Górne­
go Śląska do Polski. (Pat.).

(p) Roztargniony inkasont M. Z. E. Niezwykle 
Istotnie roztargnionym musiał być inkasent m. 
Zakładu elektrycznego, k ‘óry dnia 18 b. m. ścią­
gał należytości za światło przy ul. Łyczakowskiej. 
Jedna ze stron w ręczyła mu mianowicie banknot

5 tysięczny zamiast jednej tysiączki. Spostrzegł­
szy pomyłkę udała się do biura M. Z. E. z prośbą 
c zw rot na podstawie sw iordzonei zapewne 
przy obliczaniu ściągniętych pieniędzy nadwyżki. 
Lecz p. inkasent oświadczył, że rachunek jjgo  
żadnej nadwyżki nie wykazał, gdyż on widocznie 
przez przeoczenie wydał ten banknot innej stro­
nie również jako tysiącrriaikowy.

(p) .Paskarze zrzucają się z umów. Odnośnie 
do notatki naszej pod tym tytułem w numerze z 
dnia 13 bm. umieszczonej na podstawie iis u, 
przesłanego przez p. Kaciubę do naszej rcdakcyi 
otrzynfujęmy od p. Krasuskiej sprostowanie, któ­
re całą spraw ę wynajmu będącego w mowie mie 
szkapia przedstawia w zupsłnie odmiennym świe­
tle. P. Krasuska, wdowa po urzędniku W ydziału 
Krtdojtfigo powołuje się na cały szereg poważ­
nych osób, które mogą potwierdzić, iż jest osobą 
uczciwą, wiarygodną i nigdy przez całe żjrcie na 
żaden wyzysk nie wychodziła.

Będąc jako em erytka, istotnie chyba skazaną 
na śin:erć głodową, chciała sobie dopomódz 
przez ods ąpienie mieszkania w zamian za obiad. 
czog*a według miary przedwojennej bynajmniej 
nikt nie uznałby za paskarstwo. Ponieważ w biu­
rze pośrednictwa mieszkań poradzono tej żeby 
dia udogodnienia podnajemcy przyjęła lównoważ- 
nik tego w pieniądzach, mając zamiai wyjechać 
na trzy  miesiące ze Lwc-wa, zgoJzda się w yra­
jać na fen czas mieszkanie p. Kociub.e. 21 tvsi cy 
złożonych jako kaucya, nie myślała bynajmniej 
sobie przywłaszczyć i uważała je tviko jako u- 
bezpinezenie na wypadek zniszczenia rzeczy, l.a 
co dowodom, żc pieniądze te p. Kociuba złożył 
do rak osoby, trzeciej.

Zarzu: zrzucania się z umowy Jest niesłuszny 
gdyż to przeciwnie p. Koclublna prosiła p. Krasu- 
ską, by ich zwolniła z umowy, gdyż trafia się im 
mieszkanie za 500 Mk. miesięcznie.

Lecz gdy p. Krasuska, choć było to dla niej 
połączone z trudnościami, zdobyła pieniądze na 
zwrot, p. Kociuba już się widocznie inaczej roz­
myślił i zaczął prz *c!w nie) całą kampanię, o* 
świadczając, że bodzie mieszkał za darmo nrzoz 
czas trw ania procesu, że p . K. musi mu zanłanłfi 
31 tysięcy za koszta przeprowadzon-a I wynajmu 
nowego mieszkania itp.

! Zatrwożona fjonl pogróżkami p. K. udała się 
do p. dra Kurkowrskiego z prośbą o radę I dr. 
Kurkowski udał się do p. Kociuby, aby go sWonlć 
persw azyą do zaniechania procesów z bezbronną 
osobą. Przyczem zaznaczyć nałoży, że nie wystę­
pował w charakterze adwok., tylko ponieważ p,

| Kociuba przedstawił się p. Krasuskiej inko ob^oft 
ca Lwowa, więc p. Krasuski jako byby komen­
dant M S. O. sadzi?, że argumentami obywatel­
skimi trafi do przekonania p. łOciuby. jako że p. 
Krasuska odznaczyła się w tym czasm netrye+y- 
c in ą  działalnością. Lecz ten argument nie m-^gl 
być skuteeznym choćby z tcco względu, ż.e iak 
się okazało, p. Kociuba nie tylko nie brał udziału 
w obronie Lwowa, aie iest nadto Rusinem. Jak 
z powyższego zatem wynika stroną nłodotr^jrmu- 
jacą umowy nie była p. Krasuska, lecz p. Ko- 

j ciuba.
Ostrożnie z gumowemi k^M orzam l. Obecna 

drożyzna bielizny zmusza wielu mężczyzn co 
noszenia t. zw. gumowych kołnierzy I mankie­
tów. Są to, jak się okazuje, wyroby z cehiloidu, 
a więc łatwo zapalne i nlebozDieezne. Niedawno 
temu w ydarzył się w Kolonii szczególnie niesz­
częśliwy wypadek z powodu takiego kołnierza. 
Było to podczas jazdy w tramwaju. Na pistfor- 

1 mie stała grupa mężczyzn. Jeden z nich zapa'al 
właśnie cygaro, gdy wóz na skręcie idicy pod- 
skoczyi nieco. Pan ten s raciwszy równowagę, 
zderzył się z sąsiadami. Iskra zapalonego cygrra: 
upadla na kołnierzyk jednego z nich i w oka 
mgnieniu kołnierz ten zapłonął, jak zapałka —*
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Płomień ogarnął szyję ! brodę nieszczęśliwego 
człowieka. Zdołano ugasić płomień; lecz popa­
rzonego człowieka, który ze s racliu i bólu stracił 
przytomność, Pogotowie ratunkowe musiało od­
wieźć do szpitala.

Rosya zakupiła w Anglii 8 wielkich parow ­
ców Cena walia się między 25—32.000 ft. szterl. 
Jeden z parowców nosi n a z w ij  TROCKI. (Pat.).

Biuro prasowe M. S. S. komunikuje: Daniny 
publiczne w byicj dzielnicy rosyjskiej i austryac- 
kiej wynosiły wedle opublikowanego w swoim 
czasie tymczasowego zamknięcia kasowego: 

w pierwszym kw artale 1921, 4,191.3911.473 
w drugim kw artale 1921 8,166.677.511 Mk.
W lipcu 1921, 3,677.268.843 Mk. 
w sierpniu 1921, 5,1.13.110.343 Mk. 
we wrześniu 1921, 7,041..627.657 Mk.
Razem w trzecim kw artale 15,854.006.843.
W  październiku 1921 wynosiła danina publi­

czna w tychże dzielnicach 8,636.871.684 Mk., — 
wynik za cały ostatni kw artał znany jest tylko 
co do jednej kasy skarbowej w e Lwowie a to 
tyiko w stosunku do podatków bezpośrednich — 
pośrednich i opłat. W trzecim kw artale 1921 —< 
przyniosły daniny 1,813.903.228 Mk., zaś w czwar 
tym kw artale o 119 proc. więcej tj. 3,909.868.849. 
Można więc wnioskować, że czw arty  kw artał 
1921, w Małopolsce 1 Kongresówce w całości 
Zamknięty zostanie prawdopodobni^' dość znacz­
ną nadwyżką w porównaniu z trzedem  kw arta­
łem 1921 Dług skarbowy w P. K. K P. wzrósł 
w pierwszej połowie br. o 3, 100.090.000 Mk., — 
zaś w drugiej połowie o 2 ł pół miliarda. Zauwa­
ża się przytem, że w drugiej połowie nie byłe 
żadnej emisyi banknotów skarbowych. Dla po­
równania należy zaznaczyć, że w zrost długu 
skarbu państwa w P. K. K. P. wynosił w paź­
dzierniku 192!, 20 i pól miliarda, w listopadzie 
1921, 15 i pól miliarda, w grudniu 7 miliardów.

(kb) Mróz. S iarczysty mróz okuł iodowaiym 
pieTŚcoieniem cafe mtas‘o. Rozsiadł się dumnie na 
Śniegowej powłoce i trzaskajac biczem p:nąceŁo 
"Wichru, śmieje się z nieszczęścia ludzi i zaciera z 
radości dłonie. Skurczeni, skrzywieni, klnący 
św iat, biegną indzie, tumąc nogami i chowni?': 
pil ni e zmarznięte uszy Ulice opusto3:aiv. N!i l  
nie ośmiela się wychylać z domu nosi, kto nie 
Jest do tego zmuszony. W  kawiarniach, przy m e­
lanżach, tulą się do rur kaloryferowych przema­
rznięci do szpiku kości „stali gości". Stocyn ratnn 
kow a czvpiia od rar.a do nocy. 25 wypadków od­
mrożeń jednego dnia, 30 odmrożeń dziś — a jutro 
może będzie 40 lub 50! Niema co mówić - -  jak 
żima, Jo zima! Czekajmy cierpliwie, aż kochany 
mróz raczy ustąpić z swojej nadetatowei posady 

O nowy przystanek prz”  nMcy Kazimierzow­
skie!. Troska o Teatr NOWOŚCI 1 jego byw al­
ców (miłośników operetki) powinna skłonić Dy- 
rokcyę Miolskiel Kolei Elektrycznej do małej — 
nic nic znaczącej zmiany w uregulowaniu przy­
stanków tram waju elektrycznego. Chodzi o to — 
ab e  publiczność, zdążnjaca z góry i z Dworca 
Kolejowego, ulicy Gródeckiej i ulic drugiej I 
szóstej dzielnicy, miała tę dogodność, by wozy 
tram wajow e K—D, ża*rzymywały się ttiż u w y­
lotu ulicy Szpitalnej (róg Kazimierzowskiej I 
Szpitalnej). D yrckcya Miejskiej Kolei Elektrycz­
nej powinna więc dla dobra Teatru NOWOŚCI, 
do którego i tak dostęp jest wielce utrudniony i 
niesympatyczny, dodać jeszcze jeden przystanek 
u wylotu ulicy szpitalnej. W ówczas publiczność. 
Zdążająca do teatru NOWOŚCI, nie będzie nara­
żoną na nieprzyjemny powrót z przystanku pod 
Aliejskim Teatrom do ulicy Szpitalnej, przez któ­
rą  najłatwiej dostać się do ulicy Słonecznej 1 do 
(Teatru Nowości.

Opieka T. O. M, nad dziećmi repa 'ryow anym ! 
Z Rosyi. Ubiegłej niedzieli przyjechało do Lwowa 
50 chłopców rcpatryow anych z Rosyi, wystany 
przez generalny KomLsaryai na P ragę W arszawę

do Lwowa. Dzieci, zupełno sieroty, znajdują się 
w opłakanym stanie a zwłaszcza zdrowotnym. 
Praw ie wszystkie są skrofuliczne, niektóre go­
rączkują, kilkanaście chorych na jaglicę, są mię­
dzy nimi także głuchoniemi i epileptycy. — Stan 
umysłowy niski, przeważnie analfabeci. Niektórzy 
nie mówią nawet po polsku tylko po rosyjsku. 
T  O. M. umieściło je w nowym swoim zakładzie 
przy ul. Złotej I. 10 i wydało energiczne zarzą­
dzenia potrzebne dla wyleczenia i zaopatrzenia 
dzieci. Z poprzedniego transportu dzieci sybir- 
skich, zabrano do innych zakładów T. O. M. — 
7 dzieci. — Zainteresowanie się Społeczeństwa 
lwowskiego temi dziećmi jest hardzo wskazane i 
potrzebne. Dalsza organizacya opieki T. O. M. 
nać dziećmi repatryowanytni z Rosyi na prowin- 
cyi jest w toku. Składki i dary na cole powyż­
sze, przyjmują sądy wsch. małopolskie. Biuro gł. 
T. O. M. we Lwowie, ul. Korainicka 6, oraz Biura 
filialne T. O. Al. w Stanisławowie i Tarnopolu,

Prezes: Czerwiński mp.
Komtsya rewindykacyjna pr zy Głównym U- 

rzędzie likwidacyjnym. Ninicjszcm podaje się do 
wiadomości, że wobec konieczności osta 'ecznego 
ustalenia cyfry pretensyi Polski do Rzeszy nie­
mieckiej w myś! art. 238 traktatu wersalskiego, 
w zakresie zabranych maszyn, urządzeń fabrycz­
nych, kabli, przetwodników, instaiacyi, pasów, 
lin, skóry technicznej itd., tormin podawania zgio 
szeń upływa z dniem 1 marca 1922. poczem żadne 
zgłoszenia przyjmowane już nie będą, a dalsze 
pretensye polskie z tytułu art. 238 nie zasthną 
uwzględnione. (Pat.).

Zjazd rabinów. W czoraj rozpoczął się w W ar 
szawie zjazd rabinów z catej Polski. W  zjeździe 
bierze udział przeszło 100 członków. (Pat.).

(p) Jak się pozbywa niepożądanych lokato­
rów ? Do redakcyi naszej zgłosiła się smutna gro­
madka. Byli 'o  lokatorzy p. Aleksego Tylczaka, 
wi. realności przy ul. Uhlmanów 788 na Zamarsty 
nowie. Gospodarz citcąc się pozbyć ubogich lu­
dzi, żyjących z pracy rąk i niemogących płacić 
paskarskich czynszów, jął się podstępnej metody. 
Oto nd szeregu miesięcy nie przyjmował od nich 
czynszów, w yrażając się pogardliwie o obowią­
zującej w państwie walucie, jako o „śmieciu, któ­
rego nie będzie zgartywal...

Równocześnie iednak na drodze sądowej sta 
rał się uzyskać rózwiązanic najmów z powodu 
niepłacenia czynszów. Ludzie biedni ł nie znający 
ustaw  nie umieli należycie praw swoich bronić 
i pan gospodarz uzyskał wyro® prawomocne, po 
zwalajace na przymusową rumacyę.

Z aktem tym zjawił się u swoich lokatorów 
i bezwłocznie chciał wszystkich powyrzucać na 
bruk. Przerażeni iudzie zaczęli błagać pana Tyi- 
czaka o zlitowanie a ten udzielił im łaskawie kró­
tkiej zwłoki pod warunkiem podpisania zobowią­
zania, że na pierwszego mieszkanie opuszcz.ą. — 
Nadto dla zabezpieczenia się pozabierał, biedakom 
różne sprzęty na zastaw . I tak żonie Stanisława 
Rugowskicgo „zajal" samowolnie maszynę do 
szycia, ktora jest dla niej warstatem  pracy, Apo­
lonii W alet trymudkę f kilka innych sprzętów, o- 
świadczając, że .Jeśli się nie wyprowadzą, to im 
rzeczy przepadną".

Widocznie dla p. Tylczaka istnieją jakieś oso­
bne p^awa, bo pomiędzy wyrzuconymi znajdował 
się także Stanisław Drepajło, który na podstawie 
świadectwa lekarskiego, stwierdzającego, że żo­
na jego jes! obłożnie chora uzyskał sądowne 
wstrzymanie przymusowej rumacvi. Pan Tyiczak 
jednak oświadczył, że „go to nic nłe obchodzi", 
i powyjmował z okien mieszkania futryny, szyby 
oorozbijał, rozebrał cafe ognisko kuchnnno, aby 
Drapajle uniemożliwić da'sze pozostawanie w 
mieszkaniu. Sprawą tą powinien zająć się komitet 
!!a ochrony lokatorów, który podobno istnieje w 
uaszem mieście. "

(d) Czyj kołnierz? Poster-nkow y Drozd zna

lazł wczoraj w ulicy Kazimierzowskiej kofnierai 
futrzany, podszty zieloną m ateryą.

(d) Kieszonkowe kradzieże. Franciszkowi Bo 
berowi, zamieszkałemu przy ul. Fredry I. 3, skrstf 
ilziono portfel z kw otą 7620 / . r e k .  — W ładysła­
wowi Sekundzie, mieszkającemu w Zniesieniu nr, 
451, skradziono z kieszeni srebrną papierośnicę, 
wartości 25 tysięcy marek.

(d) Kradzlcżo. Ze strychu kamienicy przy ń» 
licy Blacharskiej i, 8 na szkodę Daniela Semkowa 
skradziono bieliznę, wartości 33 tysięcy marek, -+  
Ze skiepu Gustawa Schneitzera przy ulicy Kazi­
mierzowskiej I 41 wczoraj w południe złodziej] 
wynieśli 18 par męskich trzewików i 60 par trze-i 
wików damskich, warfości 8f>0 tysięcy marek. —\  
Z mieszkania Jana Brengia przy ulicy Sir.ereko*; 
wej 1. 3 skradziono, rzeczy, wartości 24 tys. mk.

(d) Pożar w fabryce marmolady. W czoraj a 
godzinie 7 wieczorem powstał pożar w fabryce] 
marmolady 1 cukierków przy ulicy Panieńskiej L1 
23, będącej własnością Zlmanda i Hammera, tą- 
wezwana miejska straż pożarna w net przybyła j 
na miejsce, gdzie no mozolnych wysiłkach ogień; 
zlokalizowała i ugasiła. Spaliła się część sufitu, 
przyczem zniszczeniu uległ fabryczny rezerwoaf. 
Szkoda iest dość znaczna, a  przyczyna pożaru na! 
razie nie ustalona.

(d) 30 odmrożeń. W cz^-m z powodu silnego1 
mrozu od kilku dni, na stacyi ratunkowe! zgłosiło 1 
się 30 osób z odmrożonemi częściami ciała.

(d) Przytrzym any wafuclarz. W czoraj do Jj-t 
ducj z mleczarń przy ulicy S z o t o w a  w szedł' 
wywiadowca policyjny Pawinś. Na widok tega 
siedzący przy stole Izraei Parties, zam ieszkały ; 
przy ul. Klonmvicza 1. 3, ze strachu podrzucił pod 1 
stół 101 dotorów. Pioniądze te Pawluś spostrzegł, 
1 zabrał drt poiicyi w raz z Parnasom, gdzie * 
nim spisano odpowiedni protokół.

ZAP1SKL

RUCH LITERACKI W WARSZAWIE.

{Krokwie i Przegląd Warszawski Ostatni 
Skaciauder). )

■i
Powstanie tak wykwintnego I kosztownego, 

czasopisma literackiego, jak „Krokwie", któregd 
zeszyt drugi ukazał się niedawno (w lipcu 1921), 
zawdzięczamy inieyarywie w ytw ornego estety ł  
wielbiciela pięknej literatury „par exce!Ien:e" 
rv Romana Zrębowicza. Idąc śladem Mirianrow-i- 
skiej „Chimery" stworzy? p. Zrębowicz prawdzi­
wie artystyczne pismo, wytworne zarówno bogai 
tą I w ytw orną treścią, iak i zew nętrzną szatą! 
Jest to jedyne dziś w Poisce literacko - artysty ­
czne czasopismo utrzym ane na wyżynach euro­
pejskiej kultury f reprezentujące r.as wobec za­
granicy. Zasługa to niewątpliwto wielka, zs k tó­
rą należy się p. Zrębowiczowi szczere uznanie.

C zerw cow y zcszvt „Krokwi" poświęcony 
jest w przeważnej części dwom pisarzom: Cy-
pryanowi Norwidowi i Karatowi Bandelairowi 
(stuletnia rocznica urodzin). Z prawdziwie serde­
czną troskliwością wMbicUla Norwida zamieści! 
p. Zrębowicz kilka nieznanych u 'w orów  wielkie­
go poety z wydania Miriama. Zwraca uwagę prze 
śliczna ballada „Rozebrana". Z utworów Karola 
tjąudela ircń  znajdujemy „Skargi jakiegoś ikara“ 
(przel. Miriam), „Ryt fantastyczny (prze! J. Le­
mański), i studynm o „Eugeniuszu Delacroix". Po­
nadto o Baude airzo pisze p. Kazimierz Błeszyń­
ski w barw ie i zwięźle ujętem studyum ,.K. Bau- 
deln.ire i zagadnienie dekadercyi w sztuce". O ry­
ginalną grotesk? p \  „Hamlet drugi" (królewię 
polski) zamieścił p. Roman Jaworski. Są to  u«y*



wvrL-i\ t t u  »••-?*- rrr z  fima ^ rs iy czrn a  Ysritz,

nie i oryginalnie skreślone uwagi o tajemnicach 
:*uuki aktorskiej. Ciekawem, aczkolwiek mgli- 
Jtcm słudyum p. M ieczysława Rettingera „List z 
wyspy ognistej'*. Kilka doskonałych przekładów 
ze Wi iaina Blako‘a i Michała Anioła dał Leopold 
S:aff. W  „Marginaliach** Gustawa Flaubera, do­
b rze 1 trafnie wybranych, znajdujemy kilka cieką 
wycii spostrzeżeń wielkiego francuskiego pisarza 
a a  tem at sztuki i kobiety. Zeszyt uzupełniają stu- 
dya J, Lorentowicza o Gustawie Flauberze i K. 
Zrębowicza o „Czarnem i białem*4 i kilka nadto 
sgkiców z spuścizny li.erackiej S tanisław a Brzo- 
zawskiego. P raw dziw ą ozdobą czasopisma są ilu 
stracye, wykonano z niebywałą wytwornością I 
z prawdziwym smakiem. Każdy zeszyt „Kro 
Kwi4' stanowi praw dziw ą biesiadę artystyczną 
dijj wszystkich, którzy ukochaii sztukę.

(C. d. n.>.

Statystyka pożarów w mieścis 
Lwswie za rok 1921.

W edla statystyki prowadzonej w kance- 
ItorJI N aczelnictwa m. Straży poż. we Lwo- 
•v e. brała ud d a ł m. Straż pożarna w roku 
1921 w 3 8 wypadkach pożarów.

Rodzaje pożarów przedstawiają się  na­
stęp u ją co : 19 dachowych, 55  pokojowych, 
tO sufitowych, 30  piwnicznych, 182 komino­
wych, 37 innych; jak składów węgla, poża­
r ó w  lasu, m ostu i t. p., 22 fałszywych alar­
m ów, a w 3 wypadkach ratowano życie ludzi 

.i zwierząt.
Podług dzielnic przedstawia się  staty­

styka następująco: w dzielni y 1. 51, II. dziel. 
40, III. dziel. 62, IV. dziel. 29, V. dziel. 126. 
VI. dziel. 31. W m iejscow ościach położonych  
poza rogatkami miasta, jak Zniesienie, Ho- 
łosko , M alechów, Biatohorszcza, Skniłów, 
Kozieiniki, Zub .za i Sokolniki czynną była 
nr. Straż rożarna przy 19 pożarach.

Przyczyną pożaru była w 7 wypadkach 
eksplozja, 1 podpalenie, 25 wadliwa kon­
strukcja, 182 nieczyszczen ie kominów, 104 
nieostrożność, a w 39 wypadkach nieznana 
przyczyna.

W stosunku do w łasności budynków, 
wybuchł pożar w 11 zabudowaniach w zglę­
dnie objektach wojskowych, w 18 rządowych; 
z czego 5 przypudt na budynki kolejowe, 
w 19 budynkach miejskich i 310 prywatnych.

Oprócz tego udzieliła Straż poż. asy­
stencji przy 2 62 wypaianiach kominów.

Do zaprzęgu trenów pożarnych użyto 
w 1921 roku f/34 par koni.

W porównaniu z 1920 rokiem, było  
w reku 1921, ogólnie o 11 pożarów w ięcej; 
szczegółow o więcej o  14 pokojowych, 10 
piwnicznych, 2  kominowych i 7 fałszywych  
alarmów, ponadto 10*7 wypalań kominów  
i 66 par za rzęgów, mniej zaś o 5 dacho­
wych, 2 sufitowych, 4  innych, i 11 ratowań 
ludzi i zwierząt.

ROMAN JULJUSZ ZDANOWICZ.

Zimowy ranek“.
Cicho... Spokojnie. —
W dal lecą chw ile f 
S  odko, upojnie 
Kołyszą mile,
I serce 2tocą  
W spomnień tysiące;
Co z przeszłą nocą  
N adeszły  śniące.
Tak by się chciało i 
W rócić ku wiośnie;
Gdz e życie grało

W sercu radośnie ( 
Rzucić tęsknotę,
Senne marzenia.
i iść — po z ło te ;
Jasne wspom nienia.
[ w szelkie smutki 
N ie ®  gdzieś... daleko. 
N iech zapom nień.a  
Popłyną rzeką!

Cichy... milutki 
Zimowy ranek. —  
Serce się śm iejel 
Z za chmur firanek
Raniutkie słońce  
Budzi nedzieie; 
Z łociste gońce  
W śnieżne, śle , knieje.
A na ulicach,
Zasłanych bi lą,
I w okiennicach  
Świutla się ścielą.
W szystko się  hudzil 
Ze w sp .m nień  — nosy  
W iezie, gdzieś, ludzi 
Słońce, w karocy.
A dzwonki sanek  
Dzwon ą rozgłośnie* 
Rozkoszny ranek,
Aż serce rośnie l

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWNTCKl 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOW)CŁ’
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L A N D i U
arcysen .acyjn y dra­
m at w  6 cięścicch, 
z życia nowoczesne­
go zbrodniarza a la

r. w l!i FA T A iO R G A S S A , plac Marlach! 19
2358

ROZMASTS.
S p e c y a lis ta  chorób skórnych i wenerycznychBr. W. Lplersfein 5gf"

jli.WÓW. S yk stu sk a  37 (r ó s 1 S ło w a c k ie g o ) .  53 4

2 A K Ł A D ; D E N T Y S T Y C 2 N YSir, W. fiiOB i l&U filOB
■ Lw ó w , u l i c a  L e . / i c n ć w  1. 2 9 . 32

list.ir. feenr iiiit!il:hlr.'*'Ł,. t
kui.st. w e W edniu ord ud 3 — 3  S Z O j P E N A  7  

(boczna P od le  w skiego). 535

SPECYALISTA chorób  skórnych i wenerycznych

D r .  H E & C H E L E S
ord. od 10— 12 i 3—5, dla kobiet 2— 3. S ykstuska 15.

1408

B f . t ó  fi"*** .
lekuhdarjnsz sz. itnia powszech. ord. od 3 —ii po- 
Oł u l  Ż.i kie .s k !  33. 1j47

' M M  E W U  ł, y-T et o  W iu < \
t  Z W A S S U W Y ,
łrzyjn iiiją  zam ówienia, udziela porad pod dyskre. yą. 
O l i c a  A b  ik y K a  i ,  *>, d r .  w  i 2 . 24, i

B. a sy s te n t I sek u n d ary u  z w W L dniu  i B 'r lin ie  
S P Z C Y A L I S T A  c h o r ó b  d e i e ć i ą c y c h

Dr. J A K Ó B  S C H f iH I E L R
W, 6 t v W .A S k L B O  ■ 2 . — Tei. 665.

aiifi«i»ńis lal nizina
LWÓW. KLEMENT. TAŃSKIEJ i. 3. 

zaw iadam ia, że  w krótce n dejdą

1963

I B .  R E t l i l  | m u j e  s ię .
rdynaje  w chorobach  skórnych i wenerycznych 

dla k o b ie t od 8—9 i od 9— i  pop. Lwów, plac 
H aiicki 7 (nad kawiarnią Cen rnqr).l C 429

ZAM ÓW IENIA na w ięk sze  i 
m n ie sze  i lo śc i —  p r z > J -

2:72

K PLCyALISTA CH O RÓ B  
Ł L C R N yC H  i w  EN ER. M T *  © £1111? BIT 2

Sek u n d a ry u sz  S zp ita la  p o w sz ec h n eg o  
o r d y n u je  u l i c a  S l o w a c i l i e g a  4 .  2234

1 1 1 ®  z kauczu!<u • metalu, urzęitowe
i pryw atne, tab .ice, odznaki itp. 

wyk. nuje C nr/eścijański Zagład rytaw niczy Euge­
niusz Maryan UNGER, Lwów , C h .rążczyzuy 7.

42
KAPITAŁU do rozszerzenia Interesu handlowego na d o . 

brych warunkach poszukuje firma protokołowana. Oferty 
pod TRWAŁY DOCtlOD Ho AdmimstracyL 1936

Oprasziin tego Fana
firmie Berstiing dobrze zraneg , który nia 
24. b. m , c  fod z. l]a6 r o i c ł. u  z e g a r ­
mistrza BsjJ94lingT zamienił 
cznpKę futrzaną (KrymKę) —
j  z w r o t  t e j ż e  d? s i e p u  p. Berst.inga  

c?o dni 3 -ech . 2371
SUKNIE, kostyum y; ptaszcze; balowo suknio oiaa wszelki* 

przeróbki; szybko wykonuje kraw cam i; Plao Maryackf 
5; 111. piętro: drzwf 6S, 2006



„WiEft l^OW y“ Nr. £?197 z dnia 27 stycznia 19.22. n

IW  OLM2 P S S  ADY
P?Z2dslQbi&/sttt/<Lt handro%e

Oialoborshl & Knspifishl
S k a  z ogr. o d p  w. we Iwowis, Legionów 2
po zu .uje na korzystnych w  ru n k ich  do w stąpienia  

zaraz lub j ó żn i.j

oncibrikfcj hajiillaafysh
siły r  ty n ^ w a n  możliwie w yszko lone  w  dziale e k s ­
p o r to w y m  i aprow izacy jnym , c ó n a jm n e j  z  ki lkule 
tn ią  p r a k ty k ą  k a p  e c k ą  i znaj m o  cią jęz y k ó w  r u ­
m uńsk iego  lub  rancuś^ iego .  P o ż ą d a n e  fe r ty  p se  
m iie  tylko sił p ierw szorzędnych  z p odan iem  refe- 
rencyi.  Zgłoszenia o so b is te  bezcelowe. O fe r ty  nie - 
w z ^ lę b n io n e  p o z o s ta n ą  ben  odpow iedzi .  2356

€ 3 . 0  • V ^ 7 " S 5 S 3 7 ' S - t l 5 L i © ^ C >

p u s i u k i ^ n a a  d o  d a r s j & d  o s ó t i
Zmieszania: ul. łtsircka 5, sklep.-

277 i

do rocznego dziec aka — najchę 
t i r y  sierate —  przyjmę z a r a z .  
Zmieszenia : u l.  S o k o ł a  Ą,  I I .  p. 
R R Z Y ^ Z T O F Ó W i C Z .  2315

© a m o d z i e l n e s o

KBKBSWilBBłtTA
w języ.- u polskim —  za znajom ością języka 
niem ieckiego i stenografii polsk ej lub nie­
m ieckiej, jakoteż korespondencją handlowo- 
przemysłową — poszukujemy. W łasnoręcznie 
pisane oferty, z zapodaniem dotychczasow e  
d iałalności i generalii osobistych, odpisy 
świadectw  i wymaganą v łac§ podać: Fabry­
ka narzędzi wiertniczych „P erk in 3 , WlHC’|n  
coah & Z da.how icz, Stryj". N ieuwzg ęd  i o- 
ne pozostaną bez odpiw iedzi. 386

do asystencyi do Z a k ła ­
du dentystyczn. zastanie 
przyjęta. Zgłoszenia w  
Biurze SoKołowsKiego i

SKa Lw ów , Ja g ie ł! ińska 7. 2346
POSZUKIWANA DOBRA KUCHARKA z  dlueoletnem j iw la . 

dectuam]. — Zgłosić *Ję Sclmejdi owa ul. Batorego 26, 
IV. p 2199

SLUŻACa TYLKO DOBRZE POLECONA potrzebna do 
w szystkiego — dwie osoby — dobra pensya. Zgloszenja 
popołudniu od 2—4, Okólskiego 8 (boczna Listopada) — 
fl p na lewo. 2279

POSZUKUJĘ SŁUŻĄCEJ inteligentnej do w szystkiego — 
płaca wedłng umowy. Kochanowskiego 22, III. pjątro — 
pa lewo. 2217

ADWOKAT UNIAL; Fredry 7 poszukuje mnndanthi. 2325

POSZUKUJĘ służące] zwinne) do WSZYSTKIEGO za do. 
brem wynagrodzeniem. Listopada 54. parter pa prawo.

9241

KUCHARKA DO WSZYSTKIEGO 1  COBREMI SW IA. 
d e c t w a m i  DO a OSOB POTRZEBNĄ, d o b r a  PI 4 .  
CIA. MIEDZY GODZ. 3 - 6  — UL. SŁOWACKIEGO 4. -  
III. P ., DRZWI 7. 331

FRYZYERKA lub FRYZ7ER DAMSKI oraz fryzyer męski 
zostaną ZARAZ przyjęci na dobrych warunkach. Zakład 
Fryzyerskj Rudolfa Pilrtzfa — Lwów — Hotel Oeorg a.

1051

LEPSZA POKOJOWA foorze  polecona zaraz poszukiwana 
do lekarza. Stowackjego 8, I. pjątro. 2174

SŁUŻĄCEGO ŻONATEGO z dobremi Świadectwami poszu . 
kule magazyn LINOLEUM; Lwów, Legionów 3. 2104

PRAKTYKANTA przyjmie skjad gajanteiyi Bernarda Men. 
kera; Halicka 21. 2138.

ZDOLNE STa NICZARKI i żaklecjarki poszukuje pracownia 
Berty Kindler; Akademicka 28. 2144

OSOBA DO DZIECKA — iimjelaca sprzątać poszukiwana. 
Swjadectwa konjeczne. Dr. Begleiter — Sykstuska 15 — 
11. D. 2253

BUCHALTERA RUTYNOWANEGO d0 systemn w ioskugo  
poszukua do Centrali: Oraybn*r 1 Feith; L vów  uL Dwer 
nickiega 34. 2378

KUCHARKĘ bez sprzątania x rocznemi świadectwami przyj 
mg. — Zgłuszenia od 2—6 popołudniu; Piekarska 14;
II. piętro na prawo; Sucsserowa 2317

PRACOWNIA KAMIZELEK poszukuje Panien do szycia. — 
Kalkę; Blacharska 30; I. p. 2323

HH! ZSUESOM© I ZNALEZflDNO. ESH
WILK SAMICA do odebrania; Listopada 84; II. piętro na 

prawo. 2303.

ZGUBIONO dwa kluczyki Jeden ió lty ;  Jeden zw ykły. Ła_ 
skawy znalazca odda za wynagrodzeniem; Plao C łowy; 
magazyn tytoniowy. 2324

N A U K A

Wpisy na fon ltiodnlarslwa
sześciotygod n iow y w  szkole prof. W altosiow ej o d ­
byw ają sią od 11 do 1 i 3 do  5, Lw ów , Ł ozińskiego 4

2333

—  M IE S Z A N IA  2 SK LEPY  —
MIESZKANIA ROŻNYCH POKOI dla solidnych lokatorów  

poszukuje Oalicylskje Biuro — KOPERNIKA 22 — te le . 
fon Nr. 446. 1260.

DOKTOR poszuknle umeblowanego pokuju. Warunki wedle
umowy. Zgłoszenia list. do Adm. DOKTOR P. S. 2142

WRlzlerżawle pensyonat
w miejscu K ąpće owem w Polsce.
Zgłoszenia l i s t o w n e  p o d  .P e n  y o n  t* .  2106
ADWOKAT poszulmie POKOJU X osobnym wchodem — 

w śródmieScin. Zgłoszenia pod ADWOKAT do Adm. 
Wjekii. 2276

Lrmą st. emanami
L w ó w , Akadem icK ts 2i

u p ra sz a  swoich  P. T. O d b io  ców, by o d d a n o  
maszyn i do  m ięsa  i naczynia do  n a p raw y  —
Zich< i 1 iak na ryc! lei odebrać. 2360

i współpracą do p w a ż n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  
eyientualu.e wypożyczę. — Zgłoszenia pod „Inży­
nier 22* do A dm inis tr .  „Wieku N o w eg o ”. 2 37

|fjiażne d la  K upców  i T o w a rzy stw  
■w H a n d lo w o -P r z e m y sło w y c h .

Dla w ygody FT. K upców polecam y przestępn ie  
w e własnej realności

T u m z y n y
(6 0  m . d łu g o ś c i) .  Magazyn y nasze ubez­
pieczone są od ognia i kradzieży a za 
w szel-Je manko przyjmujemy pein.3 o d ­
powiedzialno: ć. W magazynach urzęduje 

stale ma azynier.
B I U R O  S P 5 D Y C Y J N 0  -T R A N S P O R T O W E  
N a s t ę p c y  f .r .T iy  „ G o l d s t a u b  i L a u f"  
LWÓW -  JA G IE L L O Ń SK A  15. Z2$9

POKÓJ UMEBLOWANY wynajmę sotidnel os obje. Leona
Sapjehy 2, drzwi 6. 2236

POSZUKUJE POKOJU zacisznego raz w tygodniu na kilka 
godzin. AdmTnlstracya Wieku PORUCZNIK A. 2375.

ZAMIENIĘ mały pokćl w śródmieściu na dwa pokoie, ku. 
clioia lub pokil npżt: kuchnia za dopłatą — dzielnica 
obojętna. Zgłoszenia pod ŹARAZ 895. Admin. 2372

POSZUKUJĘ dwa pokoje kuchnia komfort i pokoje nm e. 
bliowane; Adm-n. Wieku pod STANOWISKO. 2314.

m Fryzury
my ie g łow y, o n d : lacya, m ni^-ui-e, ja k oteż  r b  >ty 
v lo so <  e poleca SA L O N  F R Y Z Y E R SK I J . L N G , 
UL. JA3I5L1 ONgKA 12.__________ _233f
AKUSZERKA TKACZ — POLECA SIE PANIOM |  udziela 

porad pod dyskrccyą. Bartosza Glcwackiego II A. 1918

PANOW1EI KAPELUSZE MĘSKIE PRZERABIA STa RANn IR 
j moduje — ledynjc w  kraju FABRYKA KAPELUSZY — 
Rudolfa Neuwelta, Lwów, BALONOWA 3 — składam; 
plac Maryackf 8. 1669

PRZYSTĄPIĘ DO INTERESU z  ka('talem 1 d* 2 mMloudw.
Zgłoszenia pod L. L. do Wiekir Nowego. 1941

AKUSZERKA przyjmuje zamówienia; udziela porad; dy,. 
skrecya. Lwowskich da:ecj 7. (Polna) 1298

PAWEŁ ZUB1K przyjmuje roboty malarstwa pokojowego 
po cenach nader niskich. Potockiego |. 33. 1292.

POK0J UMEBLOWANY pojedynczej osobie odnalmę. Zglo 
szenia Admin. Wieku pod POJEDYNCZO. 2319.

2 POKOJE, przedpofcól, nyża I kuchnia — bijzk0 dworca 
kolej. — zamienię za 3 'pokoje malc z kuchnią w śród. 
mieścin. Zgłoszenia DLA KOLEJARZA do Adm. Wjeku.

2083

DO ABSOLUTNIE bezkonkurencyjnego, bezryzykownego; 
najrentownicjszego przdsiębćorstwa poszukiwani w sp óln icy ' 
od 200.000. Opis każdemu użyczy Biuro Chrzanowskiego; 
Ztmorowócza 6. 2373.

111. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Konsumu W l.  
KTORYA; stow. z ogr, poręką odbędzie się w lokalu 
konsumu przy nlicy Batorego 34 dnta 6 lutego 1922 a, 
godzinio 12 w południe z następującym porządkiem dziel­
nym: Sprawozdanie za ubiegły rok; rozwiązaniu koust. 
tnn i unormowanie sposobu Tikwidacyi. W razie braki* 
kompletu następne Waine Zgromadzenie odbędzie się w
tymże dniu o godzinie 12.30 po południu w  tym somyra 
lokalu z  niezmienionym porządkiem dziennym. — D y .  
rekeya. 2311.

POSZUKUJE PANÓW na prywatny wikt. Zgłoszenia: K ł«z- 
kówna; Janowska 4; parter. 2313

PRACOWNIA ORGANMISTRZOWSKA Bronisła­
wa MARKIEWICZA, uł. Szeptyckich 6, wyko- 
rtuje wszelkie reparacye i strojenia ORCiANCW 

FORTEPIANÓW I PIANIN bardzo solidnie, » •  
cenach znacznie zrtżonych. '£}&
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RYD SSl'58 ZMO s re b ro  I tb  v/srp |!sa 
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s|fr ed ć Ijb kup ć a OH"

n ie c h  s p :e s  y  d o  f ir m y  
S . A U T d O i - T Z  
zeg a rm  strz. L w ó w ,
P a s iż  K a is m a n J  5

O B f t A C £ $ t
5 0  Ta t  ara l e j  ! 2 3)

EacznolS
na Tirbi .j 9 
i n u m er •

K S S U S S i  K £ 1 ± Z U Z 7 & A  K s m

INTELIGENTNY samoistny starszy krawiec * gotówką 
poślubi krawczymę. posiadającą dobry lokal. Anonimy 
bezcelowe. L^sty do Wicku pod Z0R2A. 2326,

'A r .U K lL
N A jS Z Y U S Z A  M E D O D A  w yuczar.il rtcno^rafi 

jako leź  jeżyków  obcych. ECO  
B a torego  34.

LE F.HANCA1SE - 
2-571

ro Egjami.u
w A k iam i; Handlowej

fiisiiif t o  MMm
i ig k ii Bipistiltli
godzinach porannych i wieczornych, 

rozpoczyna 7 lutego

EoOLE REFORMS
iillra Pańska Ilcz&a 14

Wpisy do d.iia 4. lutego. IloSć m iejsc o- 
gr nif/.o.ia. D!a wojsko yeii zdemobiii* 
.sowanyci odpow iednia zniżka. 333

Kurs M l i i i  Tańców
sa lo n o w y c h  i n o w o m o d n y ch  rozp oczynu rr 1, lu ­
te g o . i ia p isy  przyjm u ję  c o d z .e n n ie .  LOEKFLER, 

F ried r ich ó w  5. (o k o k  p la c u  A k a d em ick ieg o ).
i<)30

P?zy;in? chłopca s “ itr-
A p te k a  h o j  ś ^ .  D ut-hem , A k a d e m ic k a  28. 2 i4 1

C A ł.IC Y J S k  A  SIE M E N S - S C H U C K E R T O W SK A  
S P Ó L .-.A , LU ÓW. JA G IE L L O Ń SK A  7, IL piętro 

p o s Z u  k u j a  b i e g l e )

maszynlsfHlisfeiiagraf s il
polskiej, ze znajom ością języka niem ieckiego. — 

_____________________ 2347

W y t w ó r n i a  C z e k o l a d y  iU STA , ui. W ą zk a  8,

,poszukuje i s  pakowanie.,
służące! do w z  -slklssc, mąk*l! zzyzm de 8ksp3dy3'£znia m tzĄ
(ziiem obilizow rny m a pierwszeńs wo). Zgłaszać  

się o d  l j - t e j  do 12-tfij. 2241

Psszuluiie sio. riSaisSTE
dectw am il Łaskaw e zgloszem a w  m gazynia konfek- 
cyi d a m s.ie j O. E s nberg , Ja;iell ńska l i a .  2153

ĵ£ciQrn3 Kursa iiandiofrg
<3 i a o s ó b  d o r o s f y c l i  ( p r ń  i p i n Ó  ’ ) ,  p o d  k i e r u n ­
k i e m  D r a  P e t y n j a ^ s - S . i n a f i h l e g o ,  p r o f .  A k  - 
d e m t i  h a r d l .  —  N  Wy k u r s  1, l u t e g > .  —  W p is y  
o d  5 — 7 F n n c i s z K a ń s K a  O . P o  e g z a m i n i e  

e g z a m i n  w  A k a d e m i i  H a n d I  ;w e j .  2107

KTOBY ZECHCIAŁ udzielać lekcyi na Katarze I mando- 
ItolS* proszę zgłosić się ul. Nabiefcaka U a; IŁ p. drzwi 
*a k w s  między godz. 6 » 8 wieczór. 2329

KUR 9  MATURY scmitiaryalnej zaczyna 15 lutego nauczy­
cielka kwalifikowana wedle uajnowszych postulatów nau- 
kowyck; wyuczając pedagogię eksperementalną; św ieże. 
a e  zakresu szkoły pracy; gry na skrzypcach. — Za 
topanowanio materyalu gwarantuje. — Zgłoszenia pisemne 
Watowa 8; Burzańska, 2302.

CZTERO TYGODNIOWY PRAKTYCZNY KURS BUCHAŁ. 
TERYl PODW. — korespondencyj handlowej, rozpoczynam  
ł.G O  LUTEGO. Zgłoszenia popołudniu. — JUWEL1ER — 
OBJAZDOWA 2 A. 2258

UDZIELAM LEKCYI w zakresie azkół Średnich. Jakołei 
rysanków j Języka niemieckiego. Zgłoszenia pisemne: 
Marya W ierzbiętowa; Lw ów; Potockiego 7; dla słucha­
cza Politechniki. 2132

rOSZUKUJE STUDENTA VII. ki. realnej do matematyki 
geometry! wykreślnej. — Zgłoszenia z podaniem honora- 
ryuw do Adm. Wieku pod K. 2089

WCLT13 P O S & d iy ,
POSZUKIWANI: bony Połld; Niemki; Francuski; kuchar­

ki; pokojowe; służące do wszystkiego; k/ucznice; ka_ 
werdyiłiame; ogrodniczek: nauczycielioi-; Biuro Niem czy-
fiewskiej; Lwów, piaa Akademicki 3. 2374

p oszu k u je  p ierw szo rzęd n eg o

bpchâ teT2-|3iilanŝ ty
obznajom iorego z dokładnem prowa­
dzeniem ksiąg fabrycznych .—  Ofe ty 
z podaniem Curicuium Vit3e lu h ż y  
nadsyłać th biu a dzfennifótf Buchstaha, 
Logionów 21, pod „Buchalter41. 2 77

ChrześcijańiyKa

FABRYKA ŚWIEC
pssijimn faoiio^oa
obznajomionego z techniką i ryn­
kami zbytu. —  Zgłoszenia tylko 
z poważnemi referer.cj :mi pro­
szą skierow yw ać pod „Fabryka 
ś^iec", do Tow . Akc. „Reklama 
Pols'<a“, W a r s z a w a ,  Jasna 10

P O R T Y E R A
|-rzy]mie zaraz  f bryka ive Lwowie. — Mieszkań©* 

wia tło ,  opal.  Zgłoszenia  p isem na  z  o d p  sam i świa- 
de  tw  pod  „ P  r  y r* przyjmuje  Biuro O^OSzen 
S okołow sk iego  i Ska, ui jag iellońska 7. P ie rw ­
sz e ń s tw o  ma ą starsi  z o d p o w ied n ie  mi p o lacen tam ’*

2151
SUMIENNA SŁUŻĄCA do w szystkiego; umieląca samo­

dzielnie gotować do 3 osób poszukiwana natychmiast na 
dobrych warunkach. Zgłoszenia osobisto z dobreral świa 
dcc twa m; ul. Jasna 4; I. p. między 2—3 popoł. 235!

BACZNOŚCI Biuro pośrednictwa pracy przy Związku In­
walidów; ul. Łyczakowska 1. 4; UJ. schody I. p. poszu­
kuje j poleca wszelką służbę miastową lak: kucharką
służące; pokojówki*; bony; dozorców: dozorczynle; woź­
nych; portyerów; ogrodników; gajowych; potowych; ro­
botników dziennych itp. — Sprawę załatwia się sumien­
nie j szybko nie licząc na wyzysk. 2301.

POSLUGACZKA UAllEJĄCA DOSKONALE sprzątać j prać 
poszukiwana od p-erwszego. Świadectwa konjeczne. — 
Zgłoszen]a Dr. Begleitcf — Syksiuska 15. II. p. 2251

p o r a ?  P O S 2 ' j : r j 2
10 OflO MP. za wyrobienie posady rządcy dóbr. Najlepsze 

pokcenia. Zgloszen-a: Brzeziński; "Lwów, Leśna 5. 2182

EKONOM w średnjm wieku ze SZKOLĄ ROLNICZĄ [ dłu- 
goJetnją praktyką gospodarczą, z dobrem! poxcen[omj —* 
poszukuje posady EKONOMA—RZĄDCY na ordynaryę za* 
raz łub od 1. mai ca 1922. J. L.« Błonna 36 — Wodała*

2023

POMOCNIK HANDLOWY i  dzjalu korzenno śnjadanltowego 
poszukuje posady w miejscu k'b na prowincyj. Może 
•dztelać lekcye ze szkół niższych. Zgłoszenia do Adm. 
Wjeku pod BRONISŁAW. 2240

DOCHODZĄCA poBzuknje zalęcja wyłącznieu tylk0 w go* 
4zjnach popoludnjowych lub wieczornych. Zgłoszenia de 
A<łm0 W eku pod D. G. 3007

INWALIDA WOJENNY zdolny jednak do wszelkiej pracy 
zwłaszcza przy roi] — poszukuje zajęcia lako ekonom, 
ogrodnik; portyer; dozorca lub t, p. Zgłoszenia pod CMO 
DYNSKI do Adm. W.ekn Nowego. 3011

SAMODZIELNY B1LANSTST A — buchalter rutynowany 
s  12-letnją zawodową praktyką — średnje wykształcenie, 
katol k. łat 39 — żonaty obejmie stanowisko samodz-elJ 
aego buchaltera zaraz, Zglosztnja pod, BlLANSISTA do 
Adm. Wieku. 2069

S ł  ENOTYPiSTKA polsko niemiecka; biegła iti*szn'< kaj 
buchalterka; łcorespoodentka; rutynowana si|a ; poszukuje 
odpowiedniej posady BIEGŁA do Adrain. 2345.

Ł i m s t a  p  u z a i w a
n a  k a ż  y m  k ar b  n'.ta, z  iu t^ ra  t m ,  ok azy jrs e  J o  
na' y c ia  w  s k i i d p i e  a p a r a tó w  f^ .to g ra j icz n y L h  H E *  
I I O S . Z itn ^ r o w ir z a  14 . 2  2

SAMICA OWCZARZ do sprzedana; — ulica Hausnera 7 
sklep. 2334.

SPRZFDAM samowar rosylskl; ulica 1.Ist-prida 1. M vr 
sklepie. 23,7S

Do"” s  P R Z ED A M A~~pi ę It n a pluszowa narzutka na otomanę 
Zgłoszenia pod NAR/lJTKA do Achrln. 2336

SPRZEDAJĘ REALNOŚĆ; wolne mieszt-anie; sklep; S y .  
tnińwka duża 170. . 2337

DO SPRZEDANIA kocioł parowy z  eniotk'em na kartofle 
ICO kz. — W/aoomoSf: Piaseczna kolo Stryla R. K. P o  
boetwo. 2340

POŁOWĘ lub cala kamienice sprzedam bez pośrednictwa.
DOBRE WARUNKI; Wick N ooy. 2304.

TRANSMISY1 5 metry 40 mm.; 4 konsole; łożyska smarom 
wuice pierścieniowe; 2 walce młyńskie 600X3C0 mm. 
sprzedam; portyer. Kopernika 4. 2307.

SPRZEDAM TANIO nowe eleEancklo buciki nr. 38 , czarna 
laskblkę. Plac Jura ó; U. p. na lewo 2308

SPRZEDAM czarna palto I czarne nbrauje. Wibdomośdi
Kleparów, ul. Słowackiego 3, parter na prawo. 2212

WIELKIE PUThO pcd’6żro (szopy) okazy(n]e do sorze.
dap-a. al. Oleboka 19, U. p., pa prawo. 2211

BUTY TURYSTYCZNE MĘSKIE do sprzedania. Wiadomośdi 
pi. Jura 7. I. p. aa prawo. 3013

PO SPRZEDANIA OKAZYJNIE: I Motor z pompą i | Porau 
pa ręczna z dniem kotem, nadalaca sje dla pp. Restau.

ratoibw 1 Koło transmisylne 90 cm. Wiadomość: KAPKA.
Krakowski II. 2280

KAMIENICA DWI!PiĄTROWA w okoijcy ul Kró'u L esz. 
czyńskjego z wolnem mieszkaniem (3 pokolc z kucliują)
cala lub połowa do sprzedania Wiadomość; ul. św. MU 
kolfda .9, III. p. ca lewo. miedzy todz. 4 - 6  popol. 2267
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PUSZKI BLASZANE
„S P O ŁEM **. im im i

różnych w yrriarów  herme'yczniR  
zam kn:ęte na farbv, lakie; y i t. p„
PU O E& ŚCU , B t A S Z A N f i
n a  p a s t ę  d o  o b u w ia ,  w a z e l in ę

Lw6w,ui.3-3o H ala i i .
3  7

Da sprieSanla 'jszr: bwJ1 u
s k i a d  j ą c a  s ę  z  10  m o r g ó w  o  r u d u  i s a d u  w  j e d ­
n y m  k a w a ł k u  c r a z  d o m u  m ie s z k a ln e g o  o  5  p o k o -  
ja  h , k r y t e g o  b i a c h ą  i z a b u d o w a  ć g  n ^ o  a r s k i c h  —  
w s z y s t k o  w  j a k n a j i  p s z y m  s t a n i e .  W ia d o m o ś c i  u -  
d z ie l i  » M - ln i a ‘ Xy li i w i c i a  74 . '2254

Bilerie M ?,li
fU liU

Z  gwarancyą, LATARK I I ŻARÓWKI w wielkim  
w y  o r z e  p> le c a  h u r t o w n i e  s k i a d  f a b r y c z n y

Hi; hal HacUel

św ieże już nadeszły.

Ri’i. u U Ł f i z f , p at W illi 12
U w a g a !  Co parą dni nadchodzą świaże

V . . t w o n ,  j  - 2  Jk J» rA ,  ul. W.iz.i.i d,
s p r z e d a  za IO0 . 0 0 0  Mp. 2212

H o t !  j l i S l i l  EiiHr’. linii i P I S 1.9. 

ZardwiU eeittr. 110 i il[s lii
materj-iły eleK tryczne

p o l e c -  H u r t o w n i e  s K I a d  { a b f y c z n y

M I C H A Ł  H A C K E L
Lw ów . HazitnierzowsKa 4  18JO

SAiTkT, Dsrty p iiiSi teoie
po 1Lc3 J A H U 3  H O b E N M A K  i , w ó w .  
A l l a d e m i c K a  2 0 .  "72

MASZYN'/ do PlSAMSM
w sie  kich system ów  — o A a z y j n i s  d o  n a -  
ł i y e i a .  Lwów, ulica Pie ;;rska 17, Ii. p. 21-3

SySiS M 'Holulszy
Lwów. piSMmYACKi 10

U  o P n b na i?  H. V 
r h O I O r y 1 (taiiz; nuuiB na 5 tf. P
lokom obtiFje fhnrfB na 5 i 7 I!. ?.
i v r  Ł ,  j s T "'ST gospodarskie.
Kam! :2n b mly Ĵikie a śrsJn. 36 i Ą2 cali

21 - 6

@3fŁŁ4@l I5M¥ i PLYIY
w  w i l . c i  a w y b o  z e , o r a z  h złr x n o n i e  t i s t r a ©
i  r t j c z n s  — p o i.c a  po cenach z n i ż a n y c h
K A L W I N A  I M M E R G L U C H  

L j . w ,  u l l r a  J j g  e i i .  i i s k a  1 7 .
Zam ienia i kupuje staru płyty gram ofon, i patheN n.

9 .0

KAMIENICA DWUPIĘTROWA w  oktolicy ul. Króla L esz . 
czyrisk c&o z wolnem mieszkaniem (3 poko|e z kuchnia], 
cala lub połowa do sprzedania. W iadom ość: ul. św. M i. 
kołaj 19; UJ. p, na lew o; między godz. 4—6 popoł. 2354

, ,H .iL I 3 S ‘‘, Z ln o r o w lc z a  I. 14, obok „Sokoła-M a
cierzy", ma okazyjnie do sprzedania: V o iit la  idera
hparat kw dratowej Wor.str. 18X 21 ,. z  Kollinearem  
S . 1 Li 6 kaset ksii-ż-ow yrb, migawka, statyw . G su -  
m onta BI ck W te s 4*3X6 z Kol.inearem  5 ’4, m»ł> 
używany i w iele innvch aparat w  używ anych, różnej 
w ielkości. — P rzyjm u je  w szelk ie aparaty W kn- 
m so,wj sprz d i i .  19.7

I! rlmi sbtad m im  unii. rmerfi i
Części skl id ow e w sze  kich system ów , sprężyny, szty­
fty do gram ofonów , oraz w yroby stalow e. ja.< brzy­
twy, n życe. noże, wid Ice itd., po cena-h fabr. p leca

tois [oauuwiw, m W itt 17.
1U4

Lnliomobilg, Młocarnis
a  również w szelkie in re  m aszyny r Ir.icze, prsw fe  
now e, do tarcza natychm iast ;:o cenac/i jak naj- 
n iszych  i wy-: nuje r e m o n t y  tychże sum iennie  

Firma B r a c i a  M a l i n o w s c y  i  S K a  
L .ów , u lCa Lwowskich Dzieci 53. T elefon 325.

1716

w orygm. 
bębnach

po c e n a c h  
uniżonych yo

1  1  sprzed je M a i  w i n i  I m  m c r g l u c l L  
“ B L U Ó vV UL. JAGI LL0N SKA 17. 151 5

II ma mon 
HOLHYCU

(a n ie  puszKi z ze ga ró w  K on t ro l ­
n y c h  z l i c h  m  m e c h a n iz m a m i)  
ma na składzie f i r m a  Ł i ^ a r m l i t r z e  w s  ;a

Maiiana Daiewshieio
L w ó w ,  u l .c a  A : t a d 3 ~ . i c i t t  2 0 .  2013

dla m
Przyrząd n a p ’ł d o n y  za- 

e z p ie .z j  p?w ną ochronę  
pr ed infckc>ą — Żądać 
w a p t e k a c h  i składach apt.

Z A r T Ę P ST W O  NA L W Ó W : 
H U K T O W N Y  S K Ł A D  A P T E C Z N Y

P , H ik & fa s 'h  i Si*a, I hjóh
Pcssiaż M i H o J a ^ c h a .  2273

ia fti
B en zyn a .  .  litr  250  MK. 
G a z d lln a . . litr  320  MK.
u> sldeplB ,ti&zsi:ny‘ LBunaSaplejtf 3

2313
SPRZEDAM SYPIALNIĘ mahoniową przedw ojenną; an ty . 

czne m eble; pianino S a ile ra ; kilka sza f; łóżka żelazne; 
otom any; kanapki do span ia; obrazy a rty s ty czn e ; k ry - 
sz ta ly ; p la te ry ; różne rzeczy do użytku domowego. — 
Tom aszewski; Ossci.ńskich 9. 2088

ELEGANCKIE FUTRO — NUTRIA dla zam ożnych sprzeda 
LAMUS. ul. Romanowicza 10. 2070

m m m  Fral
c a łe e m  now e, na jed^abn^j p o d szew c? , z  piarw«* 
szorzędnsgo m ateryalu i z pierw szorzędnej raco* 
wni krawiecki ij zaraz do sprzedania W ,LAMUU 
SIE - u l Rom ano ■ icza, 2ii G

5 .0  0 pro_^ó 
wych eksport w ych0 — 
l l . iOO kloców  U b ow *  
luksusow ych, 20. 03 dt?  
biny w ys ) :or ie in-.. —- 

ki ka tys.ę  y dzies ąci i lasu. — F O L W A R a I; 201  
morgi 45 m ilionóv/ i i9 m orgów 25 mil or, w , ol,y- 

wa przy ko ei w  Z»ch. M ałóp., 4 i0  m orgów  20 
m lionów , 20 - m orgów  t7 m ilionów , 8 o 9  dz esi“c  ą  
15 mil on ów , 50 dziesięcin 3 m iliony, Ki 1 kadz ę s i .t  
folw arków  w P oznańs em  z inw entarzam i, gorzel­
nia kom :;L t a pod W arszawa 16 mil onów  i 3 fa­
bryki żul iza w ruchu. D o  w  /  c i z i s r ż a w i e  t i i n  8 
533 morgu w pod Krakowem  z budyn iam i, inwert* 
tarzem n a twym  i ivw ym , około 100 sztuk i *  ip«« 
sami zb ża. F olw  ik  7‘20 m orgów i 6 0 morgów* 
2  gorzelnie podn szczone. Zgłoszeń a : Biuro FopieJ, 
Gcłąba 5* od 3 do 6. 2 3 /6

KbIbtropiy
sprzeda natychm iast ze 
Lwów. Lenart wicza 12.

składu „T E C H N IK A -
2370

 ̂ e e lctr* z  bronzu i m osiężn e  
& & L i . K ? - i * e ś ś z  j e d w a b n e m  abażurami —  

Lam ki d s z d e k  no rych z abażur ami sprz d j®. 
po * 9 0 Mk. LUM EN Lwów, rl* Maryack" 4. 2352

l ip ia  $imi iilaiiiidtf!
R olety  Żelazn^, now e kom pletne, z  najprz:d.o!eisTe| 
b la c .  y s aluwcj, o wymiarach s 3oOX'7 cm. 3 >0X1jS 
cm, 370X97 cm, 3 5X165 cm. i t. d. korzystnie d© 
nabycia. 1 isty prd  .R O L E T Y - Biuro og łoszeń  Bucir  
st b a .  ul. Le i nów . 23 )9
MA JATKI ZIEMSKIE od 100 do 600 m orgów ; gospadarstw  

wielskich od 7 d0 100 m or,; dom y; w ille ; m łyny parow a 
|  w odne; apteki j Interesa handlowo _ przem ysłowo p©*, 
leca DOM HANDLOWO .  KOMISOW Y; F. Dobrowolsfcfi 
I S ka ; B ydgoszcz; M arcinkowskiego IG; Boczna Dwo-. 
coweR S99

PARCELE W JAREMCZU DO SPRZEDANIA b. p|ękaf© 
położone. Oferty pisemno pod JAREMCZE de Adm* 
Wjcku. 39J

SPRZEDAM: FRAK —■ ANGLEZ — wbranja maiynarkow^ 
|  damski płaszcz. Snopkowska 29, III. p., drzwj Nr. 11*

1X 2

REALNOŚĆ NA ZAMARSTYNOWIE parterow a ae staj#fcęf
z  natychm iastow em  oddaniem m-eszkania, s.kładaiąceg^ 
się z jednego pokoju j kuchni, z powodu wyfazda tan©  
sprzedam ; lub za udz-elcniem pożyczki zahipotekow^nej 
na l-w s2em miejscu w kwocie miljoji m arek p. aa ro k ; 
oddani mieszkanie bezpłatn-ie. Zgłoszenia Zyglryd Brilfcj 
plac Akademicki 1. 4; II. p. od 2—3 p. ob. 2312.

SPRZEDAM srebrna kandelabry ; kilim ; stó ł mahoń i ow y u 
W iadom ość; Potockiego 44; pa rte r lewy. 23l5.

FORTEPIAN KROTKI czarny do sprzedan ia; Taraows&ieg© 
24; I. p. na prawo, 2316.

DtfAl MUROWANY z ogrodem sprzedam  lub wydzieriassrię 
na 2—6 lat w zmn an za wykończenie podłogi \ skrzy-, 
del drzw i, oraz pożyczkę (zw rotną, zą zabtzpieczesircac 
do 200.000 mkp. U rbański; T ercyarska 6, Z30&



W WIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZE- f |  gfl 119 J J  B  CJ §1 M  «  lO U R L A lD A  5 (BOCZNA FATOREGO), I. p. 
ÓANIA WE LWOWIE W LOKaLU $ $ U l l l V  C I I O l l i ' 1 .  drzwi 101, — od g. 10 do 1 I od 3 do 8. 23;o

I P f I T  A K  A P °l® ca sw ój bogafo zaopatrzony
F U L J I I A  J i u L r l l / l  sliład towarów spożywczych, ko-R(UlNiCZQ"HRNDi)0 Jl A lonialnych i deliKttesów.

( f i r n .  A . M o s i n o )  » »  C S B 9  K O S ! ? U r e i S C P l M  ' !
L w ó w , ^ a n o 4 .  Sprzedaż hartow na i d etali.zna.

Zaklęta JetSu^ne! nowości 19221
Ż  nieta w ełniane Mk. 65dO, himalaja 7500, haftowane 8900, pł szczow e Mk. 9800, 
Za vijanki podwójne 2350, Jamnery jedw bne 10.900, Suk enne 10 fOO, Suknie tyłka 
lep sze  4500, mar izet we 7000, Jedwabne trykjtow e 16.000, Szlafroki wełn ene na­
sza rekiama 3400, Port zocny jedwabne 1950, pół jedwabne 900, g z o w e l3 0 0 , w eł­

niane 650, fildeco s^ 6 '0 ,  Ref rmy 701, zim ow e 1400 236
■70? ca M a g a z y n  Lwów, Sykstuska 2.

i z r \ c  d o  w y p r a w  ś l u b n y c h  p o l e  c a m  b e z  H o r ; ! l u r s n c y i .

pierwszorzęd tej ja ,.ości po.eca po j enach konkurencyjnych 
Z .zaszen ie  fabrykantów likierów i wódek

P O L O N I A '
tow. zarej. z ogran. por. w e  L w o w i e ,  R y n e K  3

Zamó v i e r t i a  wagonowe uskutecznia f i ;  w jed ym dniu. —

ins

_ot>/

EEOAR SCipSNY (szafkowy) w dobrym stanie zaraz do 
sprzedania. W .adom oić: ulica Gródecka 54; III. pictro; 
• «  lewa. 2362.

EOTRO MIASTOWE; gwitkę; bardzo lar.o sprzedam; Go_ 
laba 5; parter praw y od 3 do 5. 2377

I  MASZYNY do robienia pończoch i  trykotów  Nr. 9 \ 13 w 
bardzo dobrym  stanie są zaraz do sprzedania. Wiadomość 
I®*acy Jakubow ski.; S tan isław ów ; P-iotra Skargj 60. 2342

RASZYNA SINGERA prawie w nowym stanie zaraz do 
*orzedania przy  ul. P iekarskiej 16; l. p. w podwórzu na 
tew® oficyny na ganku na lewo u państw a Hubei. 2344.

&RAZYA! W cenie 600 000 mkp. fabryka pudełek drew nfo. 
« re h  i przetw orów  chem iczno.tfchn. urządzona wraz z 
tełsa.em do sprzedania. — W iadom ość: ul. Jakóba Her., 
a n s a  14 w resta uracyi. 2331

RÓŻNE MEBLE; krzesło bujające, lu s tro ; m aszyna do szy 
c ia ; dwa dywany sprzeda LAM US; ulica Rom anowi, 
cza 10. 2323

SPRZEDAM MŁYN DWUKAMIENNY z  m otorem  ropnem i 
wszelkimj dodatkam i do puszczenj,a go w ruch z do b ry , 
mi budynkamj — 6 morgów łąkj w bardzo dobrej okol/icy 
niedaleko Lwowa — ewentualnie przyjm ę spól^jka, — 
Zgłoszenia: Zweriing — Leona Sapiehy 43, pa rte r —
m |ędzy 1 a 5 .tą . 2097

FimUGiiHemiami
SpksfissSsa 14 — SjiriBj]]i:

Zegarki złote dam skie na rę '|j  po 22.0)1
Zegarki złote m ęskie na rę ;% pa 25.0 ') 
Męskie zegarki zioła kieszonkow e od 35.09)
Z egara niklowe na raj© oJ 4.090
Łańcuszki złote 14-kar. na szyj; 4.501
Matki Poskie złote 3.800
Kolczyki złote 14-kar. 4.000
ŁaA:uszki srebrne z Matką 'loską 1.25J
Torebki z chińskiego srebra 3.001
Tcreb';i z prawdziwego srebra 27.0)0
Papierośnice srebrne od 12.00 <
Pierścionki z ło te  l l - k ir .  od 3.000

. .  [ N ajtańsze źródło za -iljł 1 ó f l r ą z m  — ia 
s ładzie 13- i 14 kar. i % n >vve») ztoti.

B e z p ł a t n i e  g r a w i r u j ;  w s z y s t k i e
z a  K u p i o n o  u  m a i ,  p r z e d m i o t y .  I

__________ •___________________ ■> 153 f

STRASSBURGERA PODRĘCZNIK botaniki cz. I (przekład 
polskjj kup; KAZIMIERZ MEDYŃSKI — Lwów. Rynek
18, II. p. Zgloszenja od 1—3. 2066

SANECZKI NOWE na trzy osoby do sprzedania. POHULAN, 
KA Nr. 11. 2228

rUTRO z NliTRY sprzedam. Zgłoszenia listowne do Adm. 
Wfekii pod ŃUTRY. 2214

Marka ochronna! Marka o c . r o n n a l
D O  N A B Y Ć  A  2 6 4

w APTEKACH
i i  iń it c u r is a c h  a r t -i c z u y c h .
Zirl. :Sp 'eKi S H e .lń s  lego, h$kw w R/IRtj.
PIECYK NAFTOWY WIĘKSZY — trymódkc dębowa z ~ i u . 

strcm — kjlka luster tanjo sprzidam. Jaroszewsk; —i 
Romanowjeza ff. 2275

K a l e c y  o -> ć  gsons t& oąsfĄ  o p ł a c o n o  p y c Z a r l t t i B ,  Wydawca „Wtek Nowy*, S p ó ł k a  wydawnicza
Drukiem Spółki druk. TPraa»“ u l .  Sokoła 4*

02115418


